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6 .1. -  Katowice, 8 .1. -  Bytom
Dwie ostre próby piłkarzy przed Francją

Poznań do<ezekat się imprezy!
^fngo musiała poznańska publicz- 

ftliść pięściarska czekać na pierwsze 
u  artościowe spotkanie bokserskie w 
obecnym sezonie. Dotychczasowe sp o t­
kania o drużynom e mistrzostwo Pol­
ski nie wyw ołały większego zainte
rfl-msowania, gdyż dotychczas bawiła w 
Pbznaniu z klubów zamiejscowych tyl­
ko Goplama, która uległa wysoko Ce­
gielskiemu. Kluhv spotkań międzyklu- 
bowych nie urządzają w tym sezonie 
żadnych, okręg rozegrał dotychczas 
V  Poznaniu dwra spotkania: z naryb­
kom  W arszawy i z tSernem. Pierw- 
sze rzecz prosta nie mogło zadowolić 
aspi racji poznańsKich zwolenników 
b'k >u, drugie po klęsce Szwajcarów' 
w Warszawde, zakończyło się również 
ptważnym deficytem kasowym.

uaczej ma się z zapowiedzianym na

Berlin
w y sy ła  na

Poznt ń  
S-ke

p ra w d ziw y ch
asów

fa r t na rtr. Z-ej)

Kpt. Jerzy  Mislriski, wloeprczes 
P Z L.A., ranny w nrgę podczas o- 
bejmowania przez W. P. Zaolzia, 
znaiduje się w okresie rekonwale­
scencji, która potrwa jednak około 
3 miesięcy. Przed upływem tego cza 
su lept. Misiński nie będzie mógł nie­
stety  pow-rócić do pracy w sporcie.

czwartek spotkaniem i-oznań — Ber­
lin. W ystępy Niemców w Poznaniu 
budzą zawrze duże zainteresowanie, 
gdyż w'alki z nimi stoją zaw'sze na do­
brym poziomie i są zawsze bardzo za­
cięte. Reprezentacja Berlina stano­
wiła dia Poznania zawsze bardzo groź.- 
nego przeciwniKa.

Poznań zapowiada następujący 
skład: Stępniewdcz, Koziołek, Skałec- 
ki, Szymczak, Jarecki, Szułczyński, 
Szymura i Białkowski. Dziś już jed 
nak wdadumo, że w wadze n.uszej nie 
będzie walczył Stępniewiez, który jest 
chory. Zastąpi go prawdopodobnie... 
Lendzin, który miał się spotkać w W'al- 
ce eliminacyjnej z Jasińskim. PZB 
na tę kombinację się zgodził. Jasiński 
otrzym a innego przeciwnika zamiast 
Lendzina. Z całą pewnością nie bę­
dzie w liczył również Szymura, nie 
tylko w Poznaniu, ale i w Sztokhol­
mie. c-iągie jeszcze dolega mu ręka 
którą cnce wyleczyć wreszcie grun­
townie wobec czego nie wyjechał też 
z koszykarzami KPW do Rumunii, jak 
nie poiedzie też do Szwrecji. Kto za­
stąpi wicemistrza Europy w walce z 
Kieferem jeszcze nie wiadomo, praw ­
dopodobnie Klimecki, jeżeli ziobi w a­
gę półciężka, gdyż w niedzielę prze­
ciw Lechii walczyć on będzie w wa­
dź” ciężkiej.

P.Z.B. na swym ostatnim posiedze­
niu nie ustali! jeszcze ostatecznie re­
prezentacji przeciw Szwecji, ani też 
przeciw Holandii, Kapitan sportowy 
związku śledzić będzie w czwartek 
wieczorem walki poznańskie, po czym 
tej samej nocy wyjedzie do W arsza­
wy, by obserwować mecz wars/.awuski 
A i B. Dopiero Ib powrocie p. Su- 
szczyńskiego z W arszawy powzięta 
zostanie ostateczna decyzja.

Opinia zarządu PZB idzie obecnie 
w kierunku wysłania do Sztokholmu 
następującego zespołu: Rotholc, Ko­
ziołek, Czortek, Kowalski lub Woź- 
niakiewiuz Kolczyński, Pisarski, Do- 
roba i Piłat

Przeciw Holandii w W arszawie w li­
czyć będzie prawdopodobnie nastę pu­
jący skład: Lendzin, Sobkowiak, Ska- 
Secki, Woźniakiewicz lub Kowalski, 
Lelewski, Szułczyński, Karolak i Biał­
kowski.

Holendrzy, jako zespół Amsterdamu 
walczyć będą w dniu 17 b. m. w Byd­
goszczy.

Mecz Poznań—Berlin punktować bę 
dzie p. Bielewicz, do Sztokholmu w y ­
jadą p-p. mjr. Mirzyński, Rybarczyk i 
Bielewicz jako sędzia, oraz p. Sztamm 
jako sekundant, (ss)

COLEY WELCH KRYJE S ię  PRZED CIOSAMI CHMIELEWSKIEGO
podczas ostatniego m eczu w ygranego p rzez  Polaka na p u n k ty

Z TURNIEJU O PUCHAR SPENGLER  A
K rążek  w bram ce na m eczu  M. C. Davos —  Gól a 4:0.

Na 19 lu te p  do Dijon
zn ow u  zapraszają Francuzi p iłk arzy

Okazja dla teamu B.

Holandia
m elduje sk ład

Holendrzy ustalili już skład sw 
lei reprezentacji b o k s e rsk i
mecz z Polską.

Skład ten przedstawia się na­
stępująco. —

waga musza; Nolten (Haga) — 
mistrz Holandii: 

w. kogucia: Nieuwenburg (Am­
sterdam) — ośmiokrotny mistrz 
Holandii;

w. piórkowa: Dekkers (Roter- 
dam) — trzykrotny mistrz Roter- 
damu;

w. aekka: de Yriet (Amsterdam)
— trzykrotny mistrz Ho!andi.;

w. póiśrednia: Yerlind (Haga) — 
mistrz południowej Holandii;

w  .średnia: \an  Lii (Amsterdam) 
—mistrz Amsterdamu;

w. półciężka: Gordenbecker (Lim 
nurg) — mistrz południowej Ho­
landii;

w. ciężka: Nolle (Groningen) —
mistrz północnej Holandii.

Drużyna holenderska przybędzie 
do W arszaw y w dniu 14 bm. pod 
kierunkiem p. Baana.

Nawiązanie oficjalnych stosungow 
z piłkarstwem fracuskim zaczyna w y­
dawać już owoce.

W dniu wczorajszym otrzymał P Z. 
P. N, list od Ligue de Bourgogne z sie 
dzibą w Auxerre. Francuzi ugościli 
by chętnie 19 lutego br. albo jakąś re­
prezentację albo te ż  silną drużynę k Iu 
bową, która zmier ’a by się w Di­
jon z ich reprez. .acją zawodową. 
Proszą o szybką odpowiedź i załą­
czyli nawet 50 fr na koszt telegramu.

nała snoaobnośe dla naszego Teamu B. 
IDalszy ciąg na str. 2-eU

P. Z. N. nie powziął jeszcze de­
cyzji! W ydaje nam się jednak, że 
należało by z zaproszenia skorzystać! 
Byta by to przede wszystkim dosko-t

Piefwsie
e g z a m i n y

skecz i;ów
pad okiem 

Langego
na str . 3-ej

b {
NOGI W AR TOŚCI 2OOO FUNTÓW!

ą su m c ubezińeczyla  sw oje nogi m łoda łyżw ia rku  Ariona  
nt, iv której fachow cy w idzą  następczyn ię Sonii Henie, 
ia Szw a jcarka  o trzym ała  ju ż  p ropozyc je  na w y ja zd  do 
e ryk i no i oczyw iście  na przejście na zaw odow stw o

J A D W IG A  W A J S Ó W N A  ZARĘCZYŁA SIĘ
Je j p r zy s z ły m  m gżem  bodzie p. F ranciszek G rętkiew icz, którego  

w id zim y  obok na zdjęciu

: ? 
ik-i-SJ 0.

.
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ZOBACZY JĄ ZAKOPANE...
N ajlepsze narciarka Francji —  Nicole Vil\an, w ygra ła  eliminacje 
przed  W '-jazchm ma m istrzostw a  F.l S. Jest nie ty lko  dosko­
nalą naręarką , ale i pełną w dzięku  i w erw y- przedstaw icielka

płci pieknej.



2 PRZF.GLĄD SPORTOW Y Czw artek, 5 sfycznia 1939 r.

Od p i^tku
całe piłkarstwo 

pod znakiem

Fsaiięp
SięW  dniu Trzech Króli odbędzie 

na boisku Policyjnego K. S. wielka re 
w ia piłkarzy. Kapitan PZPN w poro­
zumieniu z czynnikami śląskimi zmo­
bilizował na ten dzień aż 36 graczy, 
którzy w cągu 90 minut poddam zo­
staną egzaminowi. O przyczynie tak 
„szerokiego powołania" pisze nasz ko 
responcent śtąski.

AczkolwieK wolelibyśmy widzieć w 
akcji kandydatów do reprezentacji 
przez pełnych 2x45 minut, to jednak 
wyższa racja stanu przeważa. Spo­
dziewamy się, że w  pierwszej poło­
wie ujrzymy na boisku cały Team. A 
więc: MrugaMę lub Rudnickiego,
Szczepaniaka i Twórza lub Giemzę, 
Górę, Nyca. Dy tkę, Pieca i (r ile z no 
gą w porządku), Piontka, Matyasa, 
.Wilimowskeigo i W oJatza.

Na pierwszy ogień pójdą przeciw 
repom chyba następujący gracze: Rud 
nicki lub MrugaMa, Giemza z Ibrornem 
.jako para); Bentkowski. Piec II Mi- 
kunda lub Niechcioł; Więcek, God, 
.Wostał, Pytel, Pochopin.

Jest to naturalnie tylko nasza sup- 
pozycja gdyż kapitan sportowy mo­
że, gdy chodzi o drugi zespół, zdecy­
dować się na kilku innych graczy w 
pierwszym okresie.

W  drugim znajdzie się miejsce dla 
całej reszty. Z pierwszego teamu wy 
łączony zostanie bowiem komplet ślą 
ski, zwolni się więc 6 — 7 miejsc, W 
tym wypadku utw orzy się pole do no 
wych kombinacji, przy czym chętnie

C o ś  ń l ir  T e a m u  i i
Nowe zaproszeni e piłkarzy do Francj

(Początek na str. 1-ej)
W szyscy zgadzamy się z tym, że 

„Team rezerwowy", o ile ma się pod 
ciągnąć powinien jak najczęściej grac! 
Pisze się na temat ten bardzo często, 
a sfery miarodajne są identycznego 
zdania. Jedyną objekcją wysuwaną 
przez decydujące czynniki jest... 
brak terminów i niechęć obarczania 
okręgów dodatkowym obowiązkami. 
W  rezultacie, mimo pięknych zamie­
rzeń, mieliśmy przed rokiem .tylko je­
dno spotkanie naszego Teamu B. Do­
świadczenia, jakie poczyniono w Ry­
dze, na nic się jednak nie przydały, 
gdyż nie było sposobności wyzyska­
nia ich przy jakiejś dalszej okazji.

zobaczyliśmy obok M atyasa Pytla 
Pochopina na lewo, a na prawo może 
\Y ostała. Dla młodych -,, będzie to w 
każdym razie dobra okazja do popisa 
nia się i kto wie, czy w rezultacie tej 
próby nie wypłyną w przyszłości no­
we nazwiska w reprezentacji B.

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że 
przed piłkarzami naszymi stoją trud­
ne zadania. W rogu bieżącym trzeba 
będzie nie tylko troszczyć się o ko­
rzystny bilans ale zmontowanie ze­
społu wraz ze wszystkimi uzupełnie­
niami, który mógł by podołać w grze 
olimpijskiej w  roku 1940.

Wiemy, że Drużyna Narodwa po­
siada braki, ma słabe punkty, i ma +eż 
jednostki, dziś jeszcze przydatne za 
rok może już — me bardzo do uży­
ci;

Jak długo gracze, nawet starsi, są

w fortrre nie ma powodu chromować I pozą obrębem w laścłw tg s<.zonu.
ich z pierwszego zespołu. W  rezulta- nie będzie więc ze strony klubów 
cie więc następcy ich — może czasa- okręgów wielkich skarg. Młodzi ma­
mi już nawet na równym poziomie— j jąc na widoku ciekawy wyjazd na 
skazani są na wegetację po klubach, pewno będą nad sobą pilnie pracować
bez możności dalszego rozwoju, btZ 
bodźców do wzmożenia swej ambicji 
i pilności.

Tym właśnie młodym należy dać 
pole do popisu! Należy zachęcić ich 
do dalsze, wytrwałości, a w  korcu 
poddać icn też poważniejszym egza-

z czego wyraźna korzyść dla wszyid- 
kich (przede wszystkim dla własnych 
drużyn).

Zmor towame wycieczki nie powin­
no nastręczyć wielkich trudności, 
gdyż Francuzi zaają sobie zapewne

minom,. w  których mogli by wykazać sPrawiS z kosztków, jakie pociąga z;
swe rzeczywiste kwalifikacje.

Nie da się to osiągnąć przy pomocy 
meczów treningowych awu polskicn 
teamów. W iemy przecież z doświad­
czenia, że „ci lepsi" w takim wypad­
ku nie oardzo się wysilają, a na ewen

sobą przyjazd zespołu z dalekiej Pol­
ski i na pewno przygotowani są na 
odpowiednie wydatki. Jeśli cnod :i o 
tzw. względy prestiżowe, to po pier­
wsze nie należy pod tym względem 
przesadzać, a po drugie wypaunie za-

tuaine niedomagania ich patrzy  się | znaczyć, ze w ysyła się tzw. garnitur 
wówczas przez paice. Jeśli więc wów rezerwowy. Po oficjalnym występie 
czas wy-bija się nawet jakiś młodzik, i l.lasze) . uzyn  ̂ Na'o,-owej w  Pary- 
rzadko potrafi on zdobyć sobie p e ł n e  R i zaro ,vno prasa fr; ncuska, >ak i o- 
zaufanie i ostrogi reprezentacyjne. I Pmia sportowa potrati odroz.uc ktu 
W ypadki takie zachodzą tylko y ma do miana rzeczywistej re-
chwilach nieodwołalnej konieczności, prezentacji, a co stanom i tylko ]ej na 

Z tych właśnie przyczyn domaga-! miastkę. 
my się, jak dawniej tak i teraz, n Nie wątpimy, że PZPN dokładnie 
częstszego zatrudniania „Teamu M io-^rozpatrzy wszystkie pro i contra i do 
dych". Zaproszenie prowincjonalne? łoży starań, by kandydatom na przy 
Ligi francuskiej jest doskonałą spo- sztych Olimpijczyków dać okazję wy 
sobnością. Termin leży wciąż jeszcze kazania swego talentu!

Jordan znów na boisku!
K ontuzja m e  ob m żyla  form y

Paryż, w styczniu. J przez Asnara i od tej pory graJo t»
Z meczów o mistrzostwo, prz p ro ­

wadzonych we Francji w dniu Nowe­
go Roku, spotkanie Racing Paris z 
Olympiąue Lille zasługuje z dwu 
względów na szczególną uwag.,. Po 
pierwsze wystąpiło kilku kandyd. łów 
do reprezentacji, a po drugie — poka­
zało się, ze środkowy pomocnik Jor­
dan powróci! do zdrowia i 22 bm. zo­
baczymy go na pewno przeciw Polsce, 
o ile do tego czasu — nie spotka go 
nowa kontuzja.

Jordan grał po raz pierwszy od cza 
su rozbicia kostki i prezentował się 
dobrze. Na zmiękczonym boisku biegi 
nie sprawiały mu żadnej trudności, 
mógł rozwinąć w całej pełni swe wa­
lory i był diugim graczem i.a placu 
Pierwsze miejsce przypadło bowiem 
Marokańczykowi Ben BareKOwi.

utrzymanie wyniku A niema n 
wstrętniejszego w futbolu, jak c • 
świadoma oostrukcja, skoncentrowa­
nie się wyłącznie na obronie skroni- 
nej przewagi! W  ostatnich 15-stu mi­
nutach drużyna marsylska wybija! 
niemal każdą piłkę na aut. Jak fałsz., 
wa jest tego rodzaju metoda, okazało 
się na 30 sekund przed końcem. Pd- 
ryż ustawicznie naciskał jednak wciąż 
bez skutku. W ostatniej chwil] Aston 
dobrze podał do Yeinante, który ni? 
namyślał się długo i... wyrównanie 
było gotowe 

Obok Ben Bareka i Jordana 
da wymienić jeszcze Veinante. 
odpowiadała mu wprawdzie ostra w ir 
ka, ale zdobyt się na kilka doskona­
łych momentów. Grat ołt na lewy . 

I łączniku, a z chwilą gdy Raux został

ry nie 
nie l j l

w yp l- 
e. Nge

Ben Baretc ma zapewnioną pozycję j kontuzjowany, objął obsługę cale! leg 
w reprezentacji. Jest nietylko do b ry ; wej strony. Jego akcje mają odpowif
tecnmcznie ale i pracowity. Niezmo-- . dni format, a bramka była wynikiejw 
dowanie walczy! o piłkę i doskonale, dobrego ustawienia się ; oka. Nie prże 
ja wykładał. Brak mu, niestety, silnej konał natomiast Aston. Od czasu gry 
postawy. Ostro atakowany, daje się i londyńskiej w reprezentacji Kontynen- 
odepchnąć. To też w walce z silnymi tu nic mu się jakoś nie udaje. Dobry 
fizycznie obrońcami ma niełatwe iy -  obrońca lub pomocnik, który pozna
cle. Klasa technicznych umiejętności 
jest niezaprzeczalna.

Poza Ben Barekiem i Jordanem nie 
widziało się nic ciekawego. Gra nie 
była doóra, przy tytn zbyt ostra. Mar |
seille zdotiyio

się n; jego trickach, może go łatwo 
unieszkodliwić. Heisserer gra chao­
tycznie i niedokładnie Było by w ska­
zane zastąpić go kim innym.

Ben Barek, jako praw y łącznik pro

n . a l g a h o k e , • o w s  u  a  s ia re k *
Bez sztucznych torów wszystko wątpliwe

Dziś w czw artek ' ewentualnie za 
trzy  dni w  niedzielę mają rozpocząć 
się rozgrywki ligi hokejowej. Obawia 
my się, że na mecze wypadnie nam 
w ysiać sprawozdawców... kajakowych 
lut conajmniej pływaków.

W chwili gdy piszemy nastrój jest 
szary. Coś tam kapie z góry, coś 
przenika z dołu. Zamiast w tyżwy, 

i wypada uzbroić się w kalosze, a nie-
t-A-T-nrjrrf-u a , u - „ • , przemakamy płaszcz z dobrym powo
KATÓW /E, 4.1. - W święto ( dzeniem zastępuje futra. I jak tu myś-

Trzęch Krok na boisku Policyjnego, leć Q i10£eju ?
K. S. K; .owice godzinie Ii-e j od-j Jedyna pociecha, że grają jeszcze
Łydzie się drugi mecz sparringewy - - ■

iest naw et lepsza, niż dawniej, gdyż 
drugie trio przedstawia obecnie po­
ważną wartość, a obrona wzmocniła
się o jeszcze poważniejszy procent. ___.....  .. _

Zejście z lodu Marchewczyka, W o t- ' czy w  rewanżu w  W arszawie udaio 
kowskego i Kowalskiego nic grozi już ( by się nadrobić stracony ieren. Prze-

 __ __ . ______  , katastrofą, miodzi „rezerwiści" dają rzucenie meczów na późniejszy ter-
lono je znów na cztery" dwukiubowe ] sobie, doskonale radę i potrafri praco nin byto by dla W arszawianki raczej

dogodne. Mogła by bowiem poprą-

pierw m ist-zostwa okręgowe, a póź­
niej na podstawie tabel w jroszczegól- 
nvch ośrodkach ustalono drugi rzut, 
łącząc po dwie drużyny w  jedną gru­
pę, dziś...

Dziś zaczynamy od drugiego etapu! 
T. zn. mianowano 8 drużyn i... podzie

przed pauzą bramkę wadził wtaściwie całą grę zespc-Tu 
| marsylskiego. O Asnarze trudno r y -  

dać opinię, gdyż został kontuzjowany. 
Jest on w każdym razie lepszym łącz 
nikiem, niż kierownikiem napadu. Nie 
źle spisywali się obrońca Patrone i 
praw y pomocnik Olej.

Olej jest pochodzenia ilskiego 
Prawdziwy wół roboczy. Mimo że 
grat dawniej w  napadzie, zna się le­
piej na destrukcji, niż na dokiadnym 
podawaniu. Obowiązujący we Francji 
systeir defensywy doprowadza zresz 
t4 do tego, że prawie wszyscy zawód 
nicy nabierają cech obrońców.

Edgar.

licznych cmian, powmniby dać sobie 
radę z W arszawianką, a ponieważ 
posiadają dość rutyny i znają się na 
twardej, nieustępliwej grze, kto wie

grupy. System mianowana drużyn w y lw a ć  na własny rachunek. Michalik i 
wolał wiele żalów i częstokroć slusz I Kasprzak w obronie są rzeczywistą
nych. Z chwilą jednak, gdy zdecydo-1 j,odporą doskonałego Maciejki w 
wano się na rozwiązanie z góry, zde- j bramce
cydowanym cięciem, należało kon- Pierw sza trójka Dębu z Nowakiem 
sekwentnie już zrezygnować z w szel-1 lub Jareckim, Burdą i Ursomem jest

, , , .. , , .. ,w  Krynicy! Może więc na prowincji
kandydatów do reprezentacji piłkar-1 położenie jest korzystniejsze? Zm ia-| liczyć się z tym,
skiej. Uczestniczyć będzie w nim aż ' na pogody w ostatniej chwili nie wie- 
36-cm piłkarzy! Gros stanowią _ „au- le by pom0gta, gdyż gospodarze oba- 
tochtuni , których liczba wynosi 3 0 !  i w i a i n e  c !p. r v z v k a  w c z e ś n i e i  odwola- 
Pozostali ickrutują się z W arszawy 
(Rudnicki, Szczepaniak, Nyc), Pozna­
nia (Twórz), Lwowa (iYlaty as 11) i

kich mechanicznych podziałów i nie j groźna, jednak w  sumie nie osiąga po 
czy ktoś jest mi- j ziomu reprezentacyjnych krakowian,

Krakowa (Góra).
Największą ilość zawodników sta­

wi A. K. S. — 7 (Piontek, W ostal,'

ją przyjazd swych gości.
W programie zaszty zresztą zmia­

ny. Okazuje się, że nie ŁKS jechać 
ma do Ogniska, lecz Ognisko ao Ło­
dzi. Również wedle ostatnkgo mel­
dunku, Cracovia ma grać dopiero w

M-ugalla, Kinowski, Bentkowski, P .in ie d z ie lę  w Katowicach.

6-ci
Q i

- -nr

teł, Pochopin); Ruch i Śląsk delegują 
6-ciu graczy: Wodarz, Wilimow- 

jiemza, ibrom, Mikunda, Skrzy- 
iTee—oraz Ot/d. Cebula, Waluś, W ię­
cek, Kulawik, Niechcioł. Czterech pił­
karzy stawia „Dąb“ — Dytko, Grzą- 
dziel, Szymura, Krawiec i K.K-S. Po­
goń: 'Zdeblok, Singewald, Kruk 'M u-

Jak to zwykle bywa, w sezonie ho­
kejowym wszystko jest płynne, w szy­
stko ustawicznie się zmienia i nie ma 
mowy o jakimś usztywnionym progra

to też na tej pozycji przyznać trzeba 
gośconr przewagę. Druga trójka: Ja­
recki, Piechota, Ney jest może .eore-

strzem stabego okręgu, ale wybiera 
zespoły wedle ich rzeczywistej w ar­
tości.

Ostatecznie można by wybaczyć 
PZHL, że nie chciał narażać się na je­
szcze ostrzejsze ataki i zarzuty! Nie 
rozumiemy natomiast zupełnie takty­
ki, gdy chodzi o tworzenie grup. Lo­
gika nakazywała rozstawić najsilniej­
sze zespoły i dolosować słabsze.
W śród rozstawionych powmui by li. nikata by więc wyższość Cracovii. 
znaleźć się: Cracovia, Dąb, W arsza- Pod uwagę należy wząć jednak i u- 
vuanka i Czarni. W ówczas uniknęło boczne czynniki, jak chwilową dyspo- 
óy się tego. by już w pierwszym eta-(Zycie, warUi.Ki atmosferyczne i obcą

wić swą formę, która pozostawia je­
szcze wiele do życzenia.

Polonia wylosowała dość szczęśli­
wie, gdy się zważy, że przeciwni­
kiem jej iest AZS poznański, osłabio­
ny z.iaGznym odpływem krwi. _ W 
ślad Ludwiczaka poszli d r Zieliński 
i d r Kasprzak, a podobno i Stogow- 
ski nie wykazuje ochoty do gry. W  
tym wypadku więcej zaurania wzbu-

Co s ię  d z ie je

z Katowskim? « • »

tycznie lepsza niż drugie trio Craco-j dzść musi Polonia, tym bardziej, że
vii, ale nie wydaje nam się by prze- ^ y  chodzi o możliwości treningowe,
waga ta mieć mogła i jcydujące zna- są poznańczycy, jak zwykle, w naj­
eżenie. Obrona Michalik — Kasprzak ] ,  orsz> m p ifożeniu.
nie jest gorsza od pary Arit — Ka- j Jeszcze trudniej zorientować się
sprzycki, a Maciejko jest na pewno] w  stosunku sił Ogniska i ŁKS. Ho- 
lepszy, niż rłowsł Z bilansu w y- keiści wileńscy, którzy należeli daw

m ie . Kto sądził inaczej, ten zupełnie j pie wpadły na siebie najsilniejsze dru j widownię. Dlatego też nie przypu-
nie orientuje się w sytuacji. Pisało się 
już tyle razy, że nie chce się nawet 
powtarzać: uzdrowić stosunki mogą

sioł; a trzech T. S. Naprzód: Piec ! tylko sztuczne lodowiska, a tych ja-

żyny (Cracovia — Dąb, W arszawian- j szczamy, by Cracovia mog.a łatwo 
ka — Czarni), a do finału dostało się J pokonać Dąb w Katowicach. Nie zdzi- 
Ognłsko lub ŁKS, które w żadnym | wilibyśmy się nawet, gdyby pierwsze

i ii, Michalski. | koś nie widać!
Selekcie tę zaaprobował kapitan Liga hokejow a powołana została, by 

PZPN-u podczas swej ostatniej byt- aprościć mistrzostwa. Dowodzenia na 
ności w  Katowicach. Powołanie tak temat możliwości podniesienia przez ( 
wielkiej ilości g ratzy  spowodowane | to klasy są czystym bluffem. W  rze- 
zostało tym, że zawodnicy powołani i czywiatości bowiem nia mamy żadnej
na mecz obu Śląsków

wypadku nic dorównują dziś klasie re 
prezcutanta Krakowa lub Śląska! Nie­
dopatrzenie to jest najpoważniejszym 
błędem obecnego systemu i deprecjo­
nuje z góry już w artość mistrzostw.

Los był nietylko ślepy ale i złośli­
wy. Rzięk temu, że pozwolono mu 
-lądzić weale swego „widzimisię" w;rac będą tyl-1 Ligi w pełnym tego słowa znaczeniu, 

ko przez jedną połowę! Śl. C Z P N iJest iedjuie zredukowanie dotychcza-1 Katowicach rozegra się walka, która 
chce w ten sposób zapobiec e\ront»al j sowego systemu z trzech do dwu faz. powinna_by - na stąpić dopiero w... fi- 
nemu przemęczeniu piłkarzy. ! O Lidze można by mówić wówczas ba le - I eoretó(?z;t?l? oceniamy wyżej

Ostatnie -  przed wyjazdem d o 'g Jy h y  wszyscy grali_ ze wszystkimi.
Francji — zawody odbędą się 15 bm., O tym me może być naturalmć mo- 
ostatecznie w Katowicach, również na', wy. wobec czego stworzono coś poło
boisku PKS-u.

Na ten temat nawiązaliśmy rozmo­
wę z p. Antoszewskim:

— PZPN przy chylił się do naszej

wicznego. Dawniej rozgrywano naj-

KTO SĘDZIUJĘ?
W plątuk 6  wzg.ętla e iv niedzielę 8 roz,po- 

prosby i nakazał, by mecz ten odby ł' czynają się rozgrywki L i g i  hokejowej. Do pro 
się U nas — a me w Będzinie, jak i -a Ipwedów wyroaczMO następują-
. i t i , . ,-i7 t u  , cvch sędziów . Katowice: C racovla — Dąb pp.domagał Sie zagłębiom skl O/A N. Za Kjfchai* i S&muryu ae Lwowa. Lwów: W arsza-
Katowicami przemawia —  wszystko 1 w i r r i a  —  C iv n !  tu g ..  T ry ik «  i dr Sku­
za boiskiem PKS-u piaszczysty grunt. * Katowic, w itr.o ; ł k s  —  O gnisko pp.

Pariiszewsiki i inż. La!ewicz z  W arszaw y. P o ­
zn ań : Polotnia —  AZS pp. Latacz  (K raków ) 
i G ąoarzewicz (P om orze).

W razie odwilży nie zaskoczy nas 
bioto. O decyzh PZPN-u powiadomi­
liśmy Zagt. OZPN. Nie wiadomo w 
tej chwili, czy będzie się upierał przy 
swych żądaniach finansowych (50 
proc. bruito); gdyby tak, partnerem 
reprezentacji stal by się Kraków!

— A sprawa obozu?
— CNbędiiie się nieodwołalnie w 'v.'.no, 2 .1 . - ognisko — w arsza-

miejskim ośrodku W. F. i rozpocznie i W ańka i:o (0 :0 , i :  0 :0j. z pierwszym
sift iu ż  (i-P-n in K a n i ta n  K n lu ż a  t - ^ z e m  hokejowym  w W ilnie Dyto s y j r o  -.a- 5 . . . .  , l ę a p u a i l  i s a tu z d  m w, , nIa w s~ zaiw lan . a - l a t a  w yatopi w
zwiedził ostatnio ze mną 1 p. Lubmą dniu Nowego P aku  rano, do W P n i p rz y j r -
urządzenia ośrodka i muszę przyznać, Chata druplero w ieczór. Rzecz oczyw ista.

W minie
W a r s z a w ia n k a  p r z e g r a ł a

spotkanie> przyniosło jej u tratę punk­
tów przy mafej różnicy bramek. Po­
została by wówczas szansa własnego 
boiska w meczu rewanżowym, które­
mu przypadło by decydujące znacze- 
ne.

Truamej ocenić W arszawiankę i 
Czarnych. Lwowianie mają za sobą 
trzy zwycięstwa nad drużynami ru­
muńskimi. Doszli więc już do pewnej 
formy, której brak jeszcze W arsza- 

szanse Cracovii...' Reprezentacyjny je jiw iance! Pechowa przegnana 0:1 w

niej do czołowej naszej klasy, nie po 
czynili w ostatnich latach żadnych 
postępów. W ystarczyło to naturalnie, 
by pozostać daleko w tyle.

ŁKS nie doszedł daleko. Jest w 
Polsce na pewno kilka drużyn, ma­
jących poważniejsze kwalifikacje, uiż 
łódzcy ligowcy Gdyby Ognisko nie 
umiało dać sobie z nimi rady, było­
by to wyraźnym potwierdzeniem opi 
nii o upadku wileńskiej klasy hokejo­
wej.

Od Habowskiego Bolesława rtpric- 
zentacyjnesto piłkarza Polski o trzy ­
maliśmy list zaw ierający garść c ie­
kawych szczegółów osobistych. t 

Haoowski opuścił Kraków na sts łe 
i przebywa obecnie w Drohobyc. u, 
:dzit "trzym ał Posadę w „Polminii," 

Na Wielkanoc Habowski ma zamiar 
ożenić sie.

Oczywiście, zmiana miejsca zatnie 
szkania uniemożliwia praw oskrzydo- 
wetnu Wisiy dalsze występowanie w 
baiwach tej drużyny i Habowski zvró 
cił się do Id u Lu z prośbą o zwolne- 
nie. Niestety, nie otrzym ał dotych­
czas żadnej odpowiedzi.

Habowski wstąpił do Junaka w Iro
hobyczu, bierze czynny udział w Jk

atak_przeżywu renesans i nie n.a po-1 Wilnie nie jest listem polecającym,
IIT A A I A , I 1  n K n i n i r t  A „ :  — 1_ T . — _ - 1 M  .1 w .  . . t .  .  i   !  *     _ 1 _ A _ _ ♦ w

PUCHAR PRZEGLĄDU SPORTO­
WEGO.

W piątek dn. 6-go stycznia mają się 
rozpocząć rozgrywki o mistrzostwo ho­
kejowe Polski. Zwycięzca zdobywa pu­
char wędrowny „Przeglądu Sportowe-

wodów obawiać się czyjejkolwiek k o n ! gdy cliodzi o występ na terenie Lwo 20 ufunaowany w  roku 1933 i ii i. Na 
kurencji. Syrtuacja ,,bialoczerwonychłl ,v.  c , * g r o d a  ta przechodziła już przez r ę ipwa. W  obecnej chwili Czarni, mimo srooa ta przecuodzita już przez ręce

| następujących klubów

DĄB — CRACOVIA
Mecz mistrzowski „Dąb“ Craco-

via odbędzie się lia miejskim lodowi­
sku w  Katowicach w niedzielę naj­
bliższą o goazinie 14-ej.

Mistrz Śląska wystąpi w  „woirn 
najsilniejszym składzie, z Burdą, Ur- 
soniem, Nowakiem i Piechotą na cze­
le. (hr)

ŁKS — Ognisko, mecz hokejowy o 
mistrzostwo Polski odbędzie się w pią­

tek nie w Wilnie ale w  Łodzi. Na pro­
pozycję Ogniska rozegrania meczu re­
wanżowego już w .niedzielę łodzianie

1934 — A. Z. S Poznań
1935 — Czarni Lwów 
1937 — Cracovia Kraków.
W roku 1933-cim tytułem podzieli-

się nie zgodzili. Rewanż przewidziany T y 'ię  dwa kluby: Pogoń (Lwów) i Legia 
na l f  bm. odbędzie się w późniejszym j (W arszawa), ale pucharem — podzie- 
tenniiinc ze wzglęuu na prośbę O gni-1 lić się oczywiście nie mogły i pozostał 
ska, które na ten dzień ma zakontrak- on bez przydziału. W latach J 9 3 6  i 38 
towane spotkanie z drużyną zagran icz]mistrzostw nie rozegrano, 
ną. ŁKS wystąpi w składzie: Piglnw-
ski; Rusinkiewicz, Frencel: Zafęski, 
Król, Koczewski- Witek, Rogalski, Prii- 
fer. W rezerwie Styczyński

że był wprost zachwycony.
Zdaniem p. Kałuży, ośrodek nasz 

nie ustępuje w  niczym urządzeniom 
CIWF-u! Skoszarowani na obozie za­
wodnicy ćwiczyć będą w hali i sali 
gimnastycznej, a iprzynajewiej raz w 
tygodniu na boisku PKS-u (bliżej po­
łożone boisko miejskiego komitetu 
W. F. zostało zaorane).

mecz nie m ógł eię odbyć. Spotkanie p rzesu ­
nęło się <na poniedziałek.

W arszaw ianka p rzy jechała  do W ilna z 
p rzereklam ow anym  katrailyjczykIem  Zapotocz 
nym w następującym  sk ładz ie : Sznajder, 
W erner, M atem  Ich, Przedpełsk i, Zaipotoczny, 
Andrzejew ski, Głowacki, M ajkowski,Odecho-w 
s k ).

O gnisko: W lguira. GodłewskI I, Slerdiziuifcoiw, 
StscnsMmMifti. G kiter, M edyer, Godiewski II, 
Nuszel I Kelm.

W Ogn.łsKca z a b r a ło  dw óch-starych
,,źub rów “ : p rof. W Iro-Kiro I Okulowłcza. B ramJeszcze coś ciekawego? K:erowni ^  ,i i „ i.: u .  i k a rza  W Iro-KIrę zastąp ił były bfranrkarz A .Z.S.kiem wypraw y na blask Opolski ( W igura, k tó ry  catadsm nieźle w yw iązał się ze

W Krynicy
p o  2  d n i a c h  t u r n i e j u

Fokej w Łod^i i fi a Fo^urzu

dzio nasz kapitan okręgowy — Lu 
bina; ekspedycji towarzyszy — po­
dobnie, jak w zesztym roku — kpt. 
związkowy J. Kałuża (h r)_____

BUEGE POEIŁ YiNESA.

NEW JORK, 3.1. Oczekiwany z nie 
zwykłym zainteresowaniem mecz te­
nisowy P udge— Vines zakończył się 
bardzo łatwjnn zwycięstwem Budga w 
tosunku 6.2, 6:4, 6:3. Sala Madison 

była wyprzedana.
NIE JEDZIEMtf DO SZTOKHOLMU

P rasa zagraniczna podaje, że do mi i ognisko ‘rtara
strzostw  tenisowych Szwecji (8 — 15 
stycznia) zgłosiła się Polska. Jest to 
wiadomość wyssana z palca. PZLT 
nie .wie nic o żadnym zaproszeniu.

sw ego zad a n ia , zw łrszeza , że W arszaw ianki 
p i e  ceły  c m  m ia ła  w yraźną  przew agę  1 
gościła p "d  b ; O g n i - k a .

M ecz nU  n a k ia l  do  c iekaw ych. O >le d ru ­
żyny 63 Jeszcze w  stabe j ferm ie i w idać 
b ra k  treningu „aznaczyło się  to  szczególnie 
w tozeclej te rc ji.

W p ierw szej te rc ji Oenl-sko ta ra  s ię  n a ­
rzucić sw ój system  g r ' , lecz W arszaw ianka 
i  i w polu p rzew agę . W ilnianie lepie] s d ż ą  
W arszaw iacy ,,Lp ie: pro-wadzę k -ążek . P ie rw ­
sza  te rc ja  m ija  bezibramkowu.

W d rug ie j te rc ji rem po jnaczn lc  s ię  oiywii 
I W arszaw ian ka  c ora z  częściej podjeżdża pod 

arnikę Og.iiskp, lecz o to  p rze rj u a sir Gin­
te r  1 z  rtotaka <strze!a  i zdobyw a i l a  wilnian 
b ram kę. W arszaw ianka cłice rówrnnc. Gra 
się  ożyw ia i a tak i W arszaw iank i siedzę for­
m alnie pod b-an-J-ą O g n s k i .

v; rzeciej tercji to iuż ty tko  tren ing  W a 
szarwianiłta “obi w rażenie d rużyny zm ęczonej.

się utrzym ać w ynik 1 :J .
Chiwi*nml g ra  s ta je  s i -  b r- to ln a  lecz je s t ko ­
niec m eczu, k tó ry  zakończyt s ię  r 'ti ny t za- 
6hrzonvm zwycięsitwem Gg-nska KJJW 1 :0  
( 0 : 0 , 1 :0 , 0 : 0 ) .

W W arszaw iance  w yróżnili s i r • \ / e m c - ,  
Przodpetski Zapotoczny i A ndrzejew ski. |

W drużyn ie  O gnlsaa o rzede wszystkim  na  
^ochwaty m stirz' i  mtody t  o b itzu jacy  Kaim. 
Ponadto  dobrze g ra li: iodiew scy * taniszew

BOLELI WYGRYWA
Turniej świąteczny w  Paryżu wy

grał młody Boleli, specjalista od dub- sędziował?- prof. Wko-Kiro i insp. P. w i
la, bijąc Buussusa 6:2, 6:2, 1:6, 8:o. siiew ski. Pungczności oicrao 1.003.
W śród pań triumfowała Mathieu, wy- o g n is k o  g k a  <> b m . z  * i s. w  l o -
grywaląc u, ciężkiej walce z Halff Ĵ  b^ °  D 0,ZCjT’i°
0:6, 10:8, 6:4. W dublu Boleli, Pelizza iwie z i 'ars wr
pobili Brugnotia, Feret. ima igrać w 

anwan

ŁÓDŹ. ŁKS — Union Totiring 3:1 
(1:1, 0:0, 2:u). o mistrzostwo okręgu 
łódzaiego. — ŁKS wziąt rewanż za po­
rażkę zesziotygodniową i pokonał we 
wtorek wieczór swego najzawziętsze- 
go rywala w stosunku 3:1. Obie dru­
żyny w ystąpiły w swych najsilniej­
szych składach. W sumie widowisko 
interesujące i nie na ziyru poziomie. 
ŁKS zdoby! prowadzenie ze strzału 
W isfav'sl iego, wyrównał szybko Ja- 
cobi I, W dru tiei tercji, wynik nie u- 
lega zmianie. U-T jednak traci swego 
najlepszego gracza Jacobiego I, który 

1 ulega powmżnej kontuzji nogi 1 znie­
siony zostaje z boiska, na k óre już 
nie wraca. Po zmianie pól UT ograni­
czył się do obrony, chcąc za wszelką 
cenę utrzym ać wynik nierozstrzygnię­
ty. W tej fazie doskonale gra z jednej 
strony Król, a z drugiej bram karz UT 
Lieske, który ratuje przed większą po­
rażką. Dwukrotnie musi jednak kapi­
tulować przed Królem i Załęskim. s ę ­
dziowali pp. Szeiauc i Brzeziński. Wi­
dzów z powodu niepewnej pogody ty l­
ko 200 osób.

Drugi mecz wieczoru, Zjednoczone— 
'Wima, o mało co nie zakończył się 
sensacja, Wima była tym razem ze­
społem nieco lepszym, prowadziła 
dwukrotnie, nie miała jednak szczęścia 
i Zje Inoczone dosłownie na minutę 
przed końcowym gwizdkiem sędziow­
skim, nie tylko że wyrównało, ale na­
w et zdążyło jeszcze przechylić szalę 
zwycięstwa na swą korzy ‘ć, zdoby- 
'.a ją c  dwie bramKi. Wynik 3:2 ola 
Zjednoczonych (0:1, 1:0, 2:1), którzy 
na usprawiedliwienie swe mają brak 
Fiszera i Urbańskiego. Po wtorkowych 
meczacii, w  taheli prowaazi już prze­
wagą jednego punktu ŁKS przed UT, 
Ziednocz-nymi i Wimą. W  tych wa­
runkach, ŁKS ma już właściwie tytuł

Turniej hokejowy w' Krynicy 
sunął się wydatnie naprzód. W po-

p o -

mistrzowski „w kieszeni", pozostały niedz‘a}e,< j, w U rek rozegrano astę-
- -  J 1 pujące spotkania: Pogoń (Lwów) —mu bowiem dwa lekkie m e c z e  z  WMią ! p i n  Gflf V  W ~

i Zjednoczonym' i 10 ? 2  1:0- 2:°): Reorezentacja
rom orzaniii — Stella 9:0 (1.0, 6:0, c T r  ' e*°nr>' *

2:0). -  W i  owy Rok odbył się tow; * [ es,zt) .3,:0; ™ „ 7  Reprezentacja A 
rzyski mecz h o k e jo w y  pomiędzy K P W . v  ^  a - U 5 ^eam
F omorzanin a Stellą z Gniezna. Hu Kifrmcy — Pogoń 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). 
ład n ej grze, toruńczycy rozgromili go- I Sćijlądją p o n ie d z ia ii " bvio zwycię- 
śo i w stosunku 9:0. Br: nki u z y sk a li:: 5̂ ; ’® lw0^ lej F 02-),iu nad budapesz- 
H e in o w ic z  4, Osmański 3, Hulanicki i i tensK im  F I U  L . o w ia n ie , którzy w  

Nagie! i Sędziowali obiektywnie pp i ostatnich la tad l obniżyli s w e  loty, ma

cji hokeja r -
pmgjyongowej — co uajt ma (wrg. w ia 
snej oceny) znakomitą formę fizycz­
ną

uabiinbiriski, piłkarz ŁKS-u został 
zdyskwalifikowany na okies trze.ch 
miesięcy w związku z udowodnioną rnu 
chęcią kaperowania dwóch piłkarzy bo 
znańskich Narożnego i Biaiasa nap i st 
tiików KPW — Poznań. Po wrześn <?- 
wym meczu piłkarskim Łódź — Po­
znań w Lodzi, Gaiumbiński. Który sam 
pochodź- z Poznańskiego i znal N aroż­
nego i Białasa od dawna, nawiązał z 
nimi rozmowę, z której wąynikaio, że 
obaj chcieli zmienić barw v kluoowe. 
Po pewnym czasie G ilumbiński pisał. 
Jo nich w tej sprawie do Poznania. P i­
smo jego, dziwnym zbiegiem okol.ćz- 
nosci dostało się do rąk klubu KPW, 
które wystąpiło za pośrednictwem Fo- 
znańskiego OPN ze skargą o kapero- 
•anie swoich wychowanków do Łodzi. 

Kto stał za piecami Galumbinskiego 
i ie stwierdzono, jedno jest pewne,' że 
Narożny i Biaias nie mieli póiść do 
ŁKS-u, który w tym czasie był jjuż 
Właściwie poza Ligą.

Union Touring doznał znów wzmoc­
nienia. Poza bramkarzem Hanoein z 
pabianickiej Bmzy, który zajm ie'm iej­
sce w eterana Michalskiego, fioletowo 
.pozyskali jeszcze obrońcę Kałwaka z 
WKS-u, który Otrzymał już zwolnie­
nie zi swego klubu. Kaiwak ma do­
skonałe wmrunKi fizyczne i grał już w 
reprezentacji Łodzi z powodzeniem.

Goncarrcwicz i Karaś. Z przebiegu 
gry można wnioskować, że tegoroczny 
mistrz Pomorza odegra dość poważną 
rolę w  rozgrywkach o wejście do ligi 
hokejowej.

Na marginesie te ro  ireczu w arto za­
uważyć że lodowisko Ogródków Jor­
danowskich nie ma dostatecznego o- 
źwietlenia. Miejski komitet powinien 
dołożyć starań, aby twierdza hokeja 
pomorskiego — Toruń, miał idealny 
tor hokejowy. Drugim bardzo poważ-

ją znów wyższe asp.racje. Walczyli 
skutecznie i nie załamali się nawet 
gdy W ęgrzy już w pierwszej tercji 
zdobyli dwie bramki ze strzału Bfa- 
ż e w sk ie g o . W drugiej terafi popra­
wiła się sytuacja o tyle, że W ęgrzy 
zawinili bramkę1 samobójcza, a dwa 
celne strzaty  doskunale usposobione­
go Sahińskiegp przyniosły lwowiakom 
zw yręstw o.

W reprezentacji akademickiej zna­
lazło się szereg znanych graczy z

nym mankamentem ostatniej imprezy rngr- LudwiczaRiefn i dr Zielińskim
było to, że nie usunięto na czas pub 
iiczności, używającej ślizgawki, co 
przyniosło deficyt przy 1.500 widzach 
(kasa 50 zł).

W  Nowy Rok w  Bydgoszczy' hoke­
iści Pomorzanina ruztgrali w  południe 
drugi mecz i  Polonią, wygrywając 7:1 
(1:0. 2:0, 4 'l) .  Drużyna bydgoska bez 
specjalnej klasy i w  mistrzostwach 
Pomorza nie odegrałaby żadnej roli. 
pomorzanin górował przez cały czas 
gry, nie wysilając się zbytnio. Bram­
ki t żob^li d’a Pomorzanina Osmański 
3, Głowiński 3, Heinowicz 1.

W  przyszłą niedzielę 8 bm. hokeiści 
Pomorzanina wyjeżdżają do Gdańska, 
gdzie rozegrają dwa mecze z Geda- 
nią i z niemieckimi hokeistami „Schlitt- 
scliuhkluliu". (olc)

P. F. W , 1 G. — Sokół Grudziądz 4:2 
(1 , IM. 2:1).

na czele. Toteż nic dziwnego, że team 
ten, natrafiwszy na przemęczonych 
jazdą i meczem z Czarnymi Rumunów, 
w ygrał wszystkie swe atuty i zaoew- 
nil sobie dwa punkty. Bohaterem me­
czu by ł Ludy, iczak, który z wyjazdów 
zdoby już w pierwszej tercji dwie 
bramki. Dzieło ukoronował Dolecki, 
strze.ając w  trzeciej tercji trzeci 
punkt. Obok dwu tych graczy i dr 
Zielińskiego brawurowo sn isyyat się 
bram karz Muszyński (AZS—Po-ziiań).

Gorzej powiodło się bohaterom po­
niedziałkowym w dniu następnym. 
Pogoń nie aotrzj mała pola Reprezen­
tacji Krynicy, a W ęgrzy „odbili" się 
na AŁademikaci!. Dzięki temu sytua­
cja układa się bardzo ciekawie, gdyż 
niemal wszystkie drużyny mają szan­
se na zdobycie tytułu mistrza Kry­
nicy. , !

H eid r ich  w r ó c i ł  d o  k r a ju
Jakiś czas temu dorosiliśmy o spo­

dziewanym powrocie do kraju „ucie­
kiniera" He.idncha, który znalazł pra­
cę w Gliwicach i przydział do klubu 
niemieckiego „Gliick Auf". Równocze­
śnie krążyłj rozmaite wersje podają­
ce w wątpliwość dobrowolny sposób 
tego przesiedlenia naszego mistrza pły 
wackiego.

P.Z.P. będzie miał nareszcie okazję 
sprawę zbadać źródiowo, bezpośrednio 
u samego delikwenta, gdyż... Heidrich 
znalazł sm we wtorek ponownie w ro­
dzinnych Siemianowicach, porzucając 
ol :y chleb i obcy sport.

3 takiego obrotu sprawy możemy się 
jedynie cieszyć, pozostawiając naczel­
nej władzy pływackiej przeprowadze­
nie dochodzenia i ewentualnego ukara­
nia zbyt... nerwowego mistrza wody'

O d p o w ie d z i  R e d a k c j f
Kraków: Za informacje
mamy własnego kore-

P. J. J..
dziękujemy 
spondenta.

P. „Sportowiec 24“, Chorzele. No­
welka słab". Zwracamy pocztą. |

P. J. Lii>„ W arszawa, informacji 
udzieli redakcja Sportu Szkolnego 
tel. 8-63-66.

P. A. Z„ Radom. Trzeba mieć m a­
turę, a po tym zdać egzamin konkur­
som yr specjalnego tyrpu. Decyduje t'eż 
zdolność fizyczna. n’rzy ata. G w arian 
cji nikt nie daie, ale brak nauczyci eli 
W. F. jest stały.

P. R. Golił., Lyon. Istnieją 
narodowe czeki pocztowe któ 
nr kupie na miejscu i przęsła' 
równowartość wpisowego.

mczyci eli

B m
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Dwa problemy F.I.S:
Rominger czyAUaisf Która z p <iń zdetronizuje Crantz?

PREZYDENT MOŚCICKI W  GRONIE CZOŁOWYCH NARC IARZY
podczas w izy ta c ji obozu F.I.S. w  Zakopanem  Z ty łu  w idać prezesa  P.Z.N. min. A l B obkow ­

skiego.

Raz w r. ub. po 
bila j ą  L i s a  
Resch. A poza 
tj m przyjeżdża 
Szwedka May Nil 
sson. która w r. ub. 
byta za młoda do 
startu na FIS, a 
o której opowia­
dają cuda.

Pod znakiem po 
jedynku Niemki 
ze skanJynav ka­
mi rozegrają się 
mistrzostwa. Niem 
ka jest jednak tan. 
wspaniatą sialomi- 

stką (przegrała tylko raz w Muerren 
w r. 1935), zwłaszcza gdy wie, że od 
tego slalomu zależy wszystko, że po­
zostaje faworytką.

Jeśli jednak Cranz przegra — Za­
kopane przejdzie do historii' tu skoń 
czy się hegemonia w dziejach narciar 
skich bez precedensu,

Polki naturalnie będą obsr-w ow a­
ły ten wielki pojedynek z odległości 
jeszcze większej, niż panowie Będą 
walczyły o ostatnie miejsca. Z kim? 
4 Szwajcarki, 4 Niemki, Szwedka i 
Norweżki będą na pewno lepsze.. Fran­
cuzki są wielką niewiadomą. Villan 
wydaje się jednak być na poziom,e 
ekstraklasy. Możemy pobić... Nie, le­
piej nie zastanawiać się kogo może­
my pobić. Marzenie o sukcesie -o do 
gonieniu państw alpejskich jest w tej 
dziedzinie zupełną utopią. St. R.

ZINGERLE i LANCE
dw aj tren erzy  naszych  n a rc ia rzy  spo ikab  sic pod Krokw ią p rzy  
p racy  Z lew ej b icla tow icz, z  praw ej Granfcld z ja zd o w cy  gru­

p y  F.I.S.

Trener poznaje skoczków
podczas pierwsze] próby na Krokwi

Zakopane, 2 stycznia.
Trzy dni treningów na skoczni da­

ły bogaty materiał dla oceny naszych 
skoczków. Nie wszystkich w piaw - 
dzie widzieliśmy; brakowało Andrze­
ja Marusarza, Górskiego i kilku in­
nych. Nie brakło zato juniorów, z któ­
rych kilku stanowi już klasę dla sie­
bie i może się równać ze znaczną czę­
ścią naszej powietrznej elity.

— Juniorzy są nader obiecującym 
materiałem, — mówi o chłopcach tre­
ner Lange, — skaczą dobrze, z zacię­
ciem i ochotą. Można to powiedzieć 
niem: i o wszystkich, li tórych widzia­
łem. Bezwzględnie najlepszym jest je­
dnak Jan Kula, którego styl jest pra- 
w ie zupełn ę skrystalizowany.

Istotnie, Kula pokazał nam na sko­
kach treningowych alasę nieprzecięt­
ną. Długość jego skoków prze^. ka- 
dza jednak zbyt mała waga tegc chłop­
ca. Nie da się temu jednakże nic za­
radzić, można tylko życzyć Kuii, aby 
pracował w dalszym ciągu nad sobą 
i aby jego postępy były daiej tak w y­
raźne jak dotychczas.

Niespodziankę sprawił nam Marian 
Zając. Ten specjalista - zjazdowiec 
dowiódł, że i na skoczni ma wiele do 
powiedzenia. Jego skoki w  pierwszy 
dzień sięgały blisko siedemdziesięciu 
metrów; opanowanie stylu pozwoli 
zatym „małemu" Za.ącowi być groź­
nym konkurentem dla naszej extra 
klasy.

Z junioiów wysoką kl°sę pokazał 
również Kula Stanisław, który, pomi­
mo iż nie dorównuje mtodszemu bratu 
stylem, jest jeanak skoczkiem bardzo 
dobrym, ma dryg i łatwo może dojść 
dr, zupełnie poprawnego stylu. Bardzo 
ładnie skakał poza tym Łoias, który 
ODecnie należy do najbardziej obiecu­
jących juniorów.

Ogólnie biorąc, narybek anoczków 
mamy dobry, nawet bardzo dobry. 
Tylko — nie dać się chłopcom zm ar­
nować, nie pozwolić np. Kuli czy in­
nym biegać, uopóki są juniorami. Pod- 
budzanie ambicji tych chłopców i nie­
potrzebne przed czasem robienie z 
nich kombinatorów byłoby krokiem 
zupełnie fałszywym.

Kilkunastu seniorów pokazało klasę 
o bardzo szerokiej rozpiętości --  od 
Staszka Marusarza, który na dużej 
skoczni osiągnął 70 i 75 m  w  bardzo 
ładnym stylu, do kilku mało znanych, 
którzy z występami na skoczni w  ra ­
mach zawodów powinni jeszcze po­
czekać, aż opanują skoki trochę so- 
lidiżej.

— Od tej nierównej klasy skoczków 
M srusarz odbija zupełnie wy-ażnie — 
mówi Lange o Staszku. — Marusarz 
jest skoczkiem pierwszorzędnym, je­
dynym, który w otwartym  konkursie 
może zagrozić naszym norweskim 
asom. Ma jednak w stylu pewmą w a­
dę, która zresztą nie jest trw ała i da 
się wykorzenić M arusarz prowadzi w 
locie narty  zoyt szeroko i dopiero 
przed lądowaniem prowadzenie ich 
staje się normalne. Jest to jednak w a­
da niewielka : po kilkunastu uważ­
nych treningach da się radykalnie usu­
nąć. Zaś wybicie M arusarza, silne i 
sprężyste może być przykładem dla 
innych; spokój i praca w locie są do­
skonałe.

W sposobie skakania naszych za­
wodników widzi trener Lange kilka 
zasadniczych błędów, nad których po­
prawą szczególnie będzie musiał p ra­
cować. Jedna z nich jest fałszywy 
sposób wybijania się. W,elu skocz­
ków, nie znajac pewnych prawideł lo­
tu, wyskakuje z pr, gu ku przodowi 
zamiast w górę, i źle pracując ręka­
mi które pieiw szy rzut wykonują w 
bok, a nie jak należy do przodu i ku 
górze. Jest to jednak dosyć łatwe do 
naprawienia, i już pierwsze pokazy i 
wskazówki trenera dały widoczne re­
zultaty.

Drugą wadą, która zresztą w ypły­
wa poniekąd z poprzedniej, jest zbyt 
małe pochylenie w czasie lotu, na co 
chorują zwłaszcza słabsi skoczkowie 
Brak nachylenia powoduje jednak ob­
niżenie punktacji za styl a co najważ­
niejsze, osłabia pewność lądowania; 
w y n i k a j ą  z tego liczne podpórki i nie­
rzadko upadki już po zładowaniu.

Jedną z zasadniczych wad, które 
wymagają usilne, pracy jest również 
fałszywy sposób lądowania. Conaj- 
mniej połowie zawodników trener o- 
sobno musiał zwracać uwagę na przy­
wiązywanie większej wagi do t. zw 
wypadu, który jest nieoazownym w a­
runkiem pewności lądowania.

Nowy profil skoczni, która ma nieco 
cofnięty i podwyższony próg, wpły—, 
nął trochę ujemnie na nieprzyzwycza- 
jonych jeszcze skoczków. Obecnie le­
ci się o kilka metrów' wyżej w powie­
trzu niż dawniej. To też daje się za­
uważyć u niektórych nawet zupełnie 
dobrych skoczków, iż gdy pierwszą 
część lotu wykor.ują prawidłowo, to 
potym nastepuie jakieś wahanie, zmia­
na ruchów rąk, w  ogóle niepewność. 
Wynika to z zapeszenia wysokością, 
tub zbyt długim lotem; kilka skoków 
więcej da jednak i tutaj opanowanie.

Przyjemnie było zobaczyć na tre­
ningach skokowych zjazdowców — 
Bochenka i Schindlera. Bochenek ska­
cze ładnie i daleko. choć tiochę za ma­
ło się pochyla Prawdopodobnie w tym 

i sezonie będzie skakał znacznie więcej 
niż dawniej, to też brany jest poważ­
nie pod uwagę jako-Kombinator na za­
wodach FIS.

Schindler skacze daleko, ulega jed­
nak jeszcze pewnym wahaniom w dru­
giej fazie lotu, co jest zresztą dla nie­
go drubiazgiem. Zbyt maty wypad 
przy lądowaniu, na co trener zwracał 
uwagę, jest jednak wynikiem rozbicia 
kolana (na wiosennych śniegach). Jest 
to zatym  wadą, której wykorzenienie 
zależy tylko od zupełnego wyleczenia 
i w zmocnienia kolana

Z mniej znanycn skoczków skakał 
na treningacn Doroba przebywający 
obecnie na obozie wojskowym na Ki­
rach. Doroba skacze bardzo niedaw-

K n e ls s l  p o k o n a n y
Jeden z najlepszych zjazdowców Au­

strii Kneissl został poKonany w biegu 
zjazdowym w Seefeld przez nieznanego 
Nagele i I.antschnera. Slalom wygrał 
Lantschner przed Kneisslem,

no, przeskakal d o p ie ro  dwie zimy mi­
mo to w zeszłym roku osiągnął w po­
bliżu siedemdziesiątki. N i treningacti 
skakał niezgorzej, choć trochę niepew­
nie — jest jednak bardzo dobrym ma­
teriałem i powinien się wyrobić. •

Z kombinatorów skakat poza Bo­
chenkiem i Marusarzem (który n.b. po- 
tiukł się trochę na malej skoczni, 
gdzie oyly pierwsze próby skokowe) 
Orlew icz, Czarniak. Wnuk, Mardena, 
Granaield, Backer, Dawidek. Roj i B >  
bowski. Trudno jeszcze po tych pierw 
szych treningacn omawiać zalety i 
wady każdego. W każdym razie kom­
binatorzy ci będą się musieli wziąć 
do pracy, aby wynikami w skokach 
uzupełnić swe talenty biegowe.

J. S.

GINDRE
reprezentow ać będzie Francje 
na m istrzostw ach  F J.S . w  Za­
kopanym  w biegu na 18 km

U STÓP SKOCZNI OLIMPIJSKIEJ W  ST. MORIJ

i

N a p ę w n o  n a  lo d z ie
Trasa zakopiańska teoretycznie ła t­

wa, może się dać dobrze we znaki mi 
strzom, zwłaszcza, że wszystko zda­
je się świadczyć, że trasa ta w tym 
roki: będzie trudna. Nie tylko dla­
tego, że skomplikow-ano ją bardzo, 
prowadząc inaczej, niż zw'ykle. stro- 
miej w  górnej i dolnej partii. Ale 
i dlatego, że śniegu jest i na pewno 
będzie mało. W yjdą wiec na wierzch 
różne nierówności, kamienie, krzaki, 
ukryte dawniej pod metrowymi zaspa 
mi śniegu. W tej chwili jest jednak 
w górach o metr śniegu mniej, niż 
przed rokiem, czy aw-oma. Dędzie to 
odrooić truano, naw-et jeśli pogoda 
w styczniu dopisze.

Trasa będzie łatwa tylko wtedy, 
gdy przed samymi zawodami spadnie 
śnieg. Wówczas będzie naw-et trochę 
za łatwa. Decydować będą tylko 
smary. Wówczas może wyskoczyć 
jakiś zwycięzca niespodziewany — 
może nawet Polak. Ale niech tylko 
pojawi się lód a trasa jest tak w y­
stawiona na wiatr, że jest to niemal 
pew ne, wyjdą na jaw niebezpieczeń­
stwa, które opanować będzie mogła 
tylko wielka technika i rutyna.

N a d z ie je  P o ls k i
Na ogół więc nie ma szans, aby je 

den z czterech Polaków, startujących 
w zjazdach mógł odegrać poważniej­
szą -olę. Ich sytuacje w hierarchii 
międzynarodowej określają dobitnie 
dotychczasowe wyniki. Kompromitu­
jący pierwszy występ w Cortinie 
1931 (gdzie poi wali się bez kantów 
stalowych na oblodzone stoki), potem 
przeciętne miejsca, w najlepszym wy 
..ąciku v środku drugiej dziesiątki o 
dobre 30 sekund z tylu za zwycięzca­
mi. Toteż żaden z Polaków nie bę­
dzie 'tartow al w grupie pierwszej 
tzw eKstraklasy. I dobrze będzie je­
śli zdobędzie taką pozycję, która da­
je jedno z pierwszych 10 miejsc na 
zawodach FIS, w Zakopanem.

i apomnijmy więc na chwilę o Po- 
lakrch i skoncentrujmy swą uwagę 
na elicie.

Nie ulega wątpliwości, że najlepsze 
drużyny wysyła.,ą Francja i Niemcy. 
Niemcy — dzięki Auschlussowi — 
(bardzo odczujemy w Zakopanem braik 
tych 4 Austriaków, bardzo się z te­
go będą cieszyli słabsi, którzy auto­
matycznie zaawansują w hierarchii o 
cztery miejsca). W  zespole francu­
skim młodzież (Couttet, Agnel) zm ar­
niała, a Burnet i I afforgue wrócili z 
wojska.

A jednak taworytem moim będzie 
nie Ftancuz ł nie Niemiec, ale mistrz

sfe miejsce trenera niemieckiego 
Worndle. mimo ze nie startowali naj­
lepsi zjazdowcy norwescy. Zwycięży! 
Stormoen pized Raabe. W śród pań 
triumfowała Spoeckeli przed Strom- 
stad. Schou Nielsen nie startowała.
Z g ło s z e n i e  S z w e d ó w  n a a e s z r o  da  

PZN
PZN otrzymał Już zgłoszenie druży- , 

ny szwedzkiej na FIS. Szwedzi star- i 
tują w następującymi konkurencjach: ? 
z.iazd panów — 1, zjazd pań — 1, bieg . 
18 km — 6, kombinacja — 2, skoki — 3, I 
50 km — 4, sztafeta — 1. (rgj !

S z w e d z i  f i ń s c y  p r z y ] e i d ł a ] ą  i 
d o  Z a k o p a n e g o  |

Szw'edzi w Finlandii zorganizowani i 
są w odrębny związek narciarski, coś 
w rodzaju dawnego H.D.W. w Czecho­
słowacji. Związek narciarzy szwedz- 
k cl. w Fmlandii zawiadomił obecnie 
PZN, że obeśle zawody zakopiańskie 
kilkoma zawodnikami, (rg)
T r e n e r  Z in g e r le  b ę d z ie  s t a r t o w a ł

Duże zainteresowanie wywoła nie­
chybnie wiadomość, że trener naszych 
narciarzy Zingerle- który przyjecnał 
już do Polski, startować będzie w Za­
kopanem, ale nie na zawodach FIS. 
Otrzymał on już odpowiednie zezwo­
lenie od związku niemieckiego, (rg)

z roku 1936 (na 
słynnej, zabójczej 
trasie FIS-u w Inns 
brueku) Szwajcar 
Rudolf Rominger.

W roku ubie­
głym s ta r to w a ł  
pizecież z poła­
manymi żebrami, 
z gipsowym ban­
dażem na pier­
siach, a wygra! 
slalom. W  tym 
roku jest w peł­
ne, formie.

A poza tym wi 
działem tyle ra ­

zy treningi Romingera; to jest solid­
na. wyrobnicza robota, która korygu 
je każdy błąd, nie błyskotliwe popisy 
wanie się przed zdumionymi panien­
kami na wyjeżdżonych międzynaro­
dowych trasach.

R o m in g e r  —  t a w o r y t e m
Rominger jest największym mi­

strzem jazdy w ciężkich warunkach; 
nie trenuje inaczej tylko albo w głę­
bokim śniegu, albo na lodzie. Nieza­
wodne, co do milimetra dokładne są 
jego kristianie, nigdy nie traci pewno­
ści, nigdy nie przekroczy dozwolonej 
szybkości. Potrafi wszystko, wraży 
się na największe szaleństwa. Dla 
niego zrobiono w r. u d . w  Wengen, 
poa mostem na torze kolejowym obo­
wiązkową bramkę. Zapowiedział prze 
cież, że jeśli jej nie będzie, będzi 
skakat przez most. A jak wyglądał 
most pokazuje fotografia.

Rominger może jednak wygrać 
zjazd, ale może jy ć  i dwunasty, tak 
wy równana jest klasa elity

Mistrzem tak samo może b i  Al- 
lais. jak Walch, Couttet, Lafforgue, 
Lantschner czy nawet Davtid Zugg, 
m istrz z roku 1934.

W  slalomie pot 
knąć się będzie 
trudniej. iNikt z e- 
lity jiie jest jesz­
cze klasą \n tona 
Seelosa. Ale Al- 
lais i Rommger 
są wyraźnie lep­
si. Tylko Lantsch 
ner, Waich, Kne­
issl, Z .g?; Steuri 
lub W oernale mo 
gą zrobić jakąś 
niespodziankę.

W szystko więc zdaje się zapowia­
dać, że na śniegach zakopiańskich ro­
zegrany zostanie pojedynek Rominger 
— Allais, z kulminacyjnym punktem 
w Suchym Żlebie na Kalatówkach — 
w czasie slalomu

Z a m a c h  n a  G ran tz
W śród pań klasa jest mniej w yrów 

nana, ale waika mimo to nie mniej 
ciekawE Ch-ristl Cranz od roku 1934 
jest nieprzerwanie mistrzynią świata 
(w r. 1936 nie startowała), ale doj­
rzała już do detronizacji. W  zjeździe 
przegrała już przecież dwa razy: w 
1936 na Olimpiadzie i w 1938 w  W en­
gen z Leilą Schou Nielsen, tą Nor­
weżką, która na własny koszt przy­
jeżdża do Zakopanego.

W  przeciwieńsrwie do konkurencji 
klasycznych zjazdowcy walczyć będą 
nie tylko o laury sportowe. Towa­
rzyszyć im będą pobożne życzenia 
nie  ̂ tylke sportowców, ale hotelów, 
szkó- narciarskich, budowniczych ko­
lejek wyciągów — ludzi poważnych 
interesów obracających milionowymi 
sumami. Triumf w Zakopanem bę­
dzie bowiem triumfem szkoły, będzie 
oznaczał dalszy rozwój turystyki tran 
cuskiej, niemieckiej czy szw ajcar­
skiej.

P o je d y n e k  sz k ó ł

Nie ma zresztą większej fikcji, niż 
tak zwana ..szkoia narciarska". Każ­
dy z mistrzów przyparty do muru, 
przyzna, że na dnie 'wszelkiej wiedzy 
tkwi ktw. luk oporowy i kristiania o- 
#orewa, że wymyślne kristianie za- 
nmenowe czy nożycowe są dobre dla 
mistrzów, ale ,iie dla przeciętnych .tu ­
rystów'. Ale aby nie wszyscy jeździli 
do kolebki „oporu" Arlbergu, trzeba 
było wymyślić własne szkoły. Udało 
się to jeszcze Szwajcarii, która za- 
:zę a wcześniej i wyeliminowała wńe 
le błędów' metody arlberskiej.

Gdy Allais zaczął zw'yciężać, two­
rząc slaw'ę zjazdu francuskiego, stw o­

rzyć coś now'ego 
było już trudno. 
W yprostował się 
więc trochę, za­
rzucił nachyleniu 
do skoku i stwm- 
rzył styl, który 
nazwał s t y l e m  
francuskim. kie 
ten sam Allai.-, 
przez rok „kuF 
na stokach Mont 
Blanc opory, ąpy 
zaobyć właściwe 
w y c h y le n ie ,  a 
gdy jeździ, nie 

"óźni się niczym od mistrzów techni­
ki austriackiej, ba, jeździ bardziej au­
striacko od nich.

M.mo to, gdy w>'gra w Zakopanem 
Allais, Agnel czy Couttet, we wszyst­
kich dziennikach francuskich przeczy­
tamy tytuły o triumfie szkoły iran- 
ouskiej, a uzdrowiska zimowe zapeł­
nią się tłumami turystów, zniecnęco- 
uych do pokonane; szkoły szw ajcar­
skie;, czy austriackiej, powstaną no­
we kolejki, nowe wyciągi, popłyną do 
kieszeni francuskich nowTe miliony.

Zakopane na owej „walce szkól" 
jednak nie tylko nie straci, a wiele 
zyska. Tym silniejsze będą repre­
zentacje, tym zaciętsze boje.

W Norwegii odbył się doroczny 
mecz skoczków norweskich i szwedz- 
4ich, jędący jednocześnie generalnym 

przeglądem sił przed mistrzostwami
0 wiata w' Zakopanem. Skoczkowie z 
Kongsberg Dobili zdecydowanie skocz­
ków szvredzkich, ale Seiangei" Enk- 
so r wykazał rewelacyjną formę, zaj­
mując trzecie miejsce i bijąc mistrza 
świata Asbjoerna Ruuda. Zwyciężył 
B irge' Ruud r.ota 153, skoki 53, 53.5
1 54,5 przed Hi.marem Myrha 151,6 
skoki 53.5 55 i 55, Svenem Eriksonem 
150,2 skoki 54.o 52,5 i 54,5, Asbjoer- 
nem Ruud '49,6 skoki 48, 51,5 i 52. 
Dalsze miejsca z ięii Konsgaard 148,3 
54,5, 53 i 55,5, Sandenge, Beck. Ze 
Szwedów najlepszym skoczkiem po 
F.riksonie byl Lmstroem (51,5 i 51,5) i 
Berggren (50, 50 i 52).

Najlepsze ,ioty z.a styl miał Asbjoern 
Ruud .9 i 19 5, Birger miał dwne noty 
po 18,5, reszta ponad 19, Myrha, aż 
cz ten  oceny poniżej 19, Erikson jed­
na 17,5 i tylko jeana ponad 19. Poza 
tym  jeszcze tylko Konsgaard ntial je­
den skok na 19.

Po konkursie skoków w Kongsberg, 
Norwegowie uznali Eriksona za naj­
groźniejszego sw'ego przeciw nika w 
Zakopanem.

U w a g a  na  N o r w e g ó w
W  Rjuka i odbył się pierwszy bieg 

zjazdowy. Sensacją było dalekie szó-
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tajle^za iŚ Ł  najsilniejszego £iS"
Berlin godnie reomentujle Rzeszę na meczu w  FArnaniu

Berlin, w  styczniu. 
Czw arty mecz bokserski Berkn — 

Poznań w  Poznaniu cieszy się w ko­
łach berlińskich wielkim zainteresowa 
iriem. Berlin jest przecież mistrzem

Niestety Berlin nie ma wielu Jo- wyemigrował z  Hamburga i walczyć 
brych wag ciężkich, zamiast Kleinhol-1 będzie w barwach stolicy po raz pierw 
de'manna można by wystawić tylko j szy. 5 razy reprezentował barw y Nie 
Draegestcina, który na ostatnim me- ,mec , 15 razy barwy Hamburga. Z 5 
czu z Piłatem okazał się o wiele za j meczów reprezentacyjnych w ygra' 4.

drużynowym Niemiec i w tvm charak
terze występuje oficjalnie po raz 
pierwszy, gdyż r. ub. walczył tylko 
raz z Westfalia.

slaby ,est on wiellum wzmocnieniem druży-
Berlin chce wybrnąć t sy uacjl w - ny. 

ten mosób, że przeniesie bokserów ’ O mistrzu Europy Nuembergu nie 
od wagi lekkiej o jedną kategorię w  ma co napis„ć Znają go wszyscy. W y

Na arenie międzynarodowej Berlin, górę Nuernbeig y a le z jł  by węc w pół | grał wszystkie mecze reprezentacyjne, 
i indywi-l średniej, Radlewski w  średmei. Campe jest w formie doskonałej, w  Europiepo Za nielicznymi wyjątkami ____      -

duataymi, nie występował wcaie. A w półciężkiej, a Kiefer w ciężkiej. Kto .nie boi „ię nikogo. Na reprezentanta 
przecież, w przeciwieństwie do piiiki! z a p e łn i ł  by lukę w lekkiej, na Tazie nie wagi pótśredmej przewicziany jest 
nożnej, w  ostatnich latach boks arna- wiadomo. Może to w  ogóie nie będzie mistrz armii i Berlina, Ioinik Radlew-
torski rozwinął się w Jerlin e wspania 
le. Kluby tak.e, jak Allianz. ITamwaja 
rze, Lotnicy, Policjanci. SS — wyho­
dowały cały szereg pierwszorzędnych 
talentów, Graaf, Nuernberg. C„.tpe, 
K-einholdermann — . sprezentowali już 
wiele razy barwy Niemiec i. donor logu 
re i "kręgowi do zdobycia najwyższych 
tytułów.

P o  Bawarii 1 W estfalii Berlin stał 
się więc stolicą boksu amatorskiego. 
Przem awiają za tym liczne spotkania 
z innymi okręgami, a przede w szyst­
kim zwycięstwo w mistrzostwach dru 
cynowych. Be: lin pokonał Bawarię. 
Nadrenię, Śląsk, a wreszcie — W est-

potrzebne, bo Kleinnoldermann w ostat- ski. Jest to bokser szybki, z wielkim 
niej chwili dostanie urlop. ‘ repertuarem  ciosów i doskonałą pra-

Nie uiega wątpliwości, że wszyscy wą. Trenuje on bardzo dużo w swym 
reprezentanci Berlina są bokserami re ■ pułku. Nie należy nie doceniać jego
nomowanymi i widownia poznańska 
nie pożałuje, że ich zobaczy, W  mu­
szej Berlin w ystawia m istrza okręgu 
Tietscha. Ma on lat 24 i 100 walk za 
sobą. Pobił m. in. m istrza Olimpiady 
Kaisera, znokautował Svenssona i 
Duńczyka Karlssona. walczył z Sobko 
wiakiem i przegrał, ale od tego czaru 
poprawił się zdecydowani-, ma znako 
mitą prawą. Berlin ma nadzieje, że zdo 
będzie tu punkty.

W koguciej wystąpi mistrz z r. 1937

klasy tylko dlatego, że w Polsce ma­
ło j  nim słyszano. - - —

Nie w arto też rozwodzić się nad kia 
są Campego. Ma in  za soba 370 walk

W półciężkiej Kiefer (Lotnicy) jest 
aobrym bokserem narybku, który wal 
czy drugi raz w  reprezentacji. Debiut 
w meczu z W estfalią wypadł mimo 
przegranej z Raskim bardzo obiecują­
co. Z Szymurą nie ma jednak szans — 
o tym wie Berlin.

W  ciężkiej Kbinholdermann zajął 
trzecie miejsce w mistrzostwach. W 
Berlinie nie ma żadnego rywala, wie­
le razy reprezentował już stolicę. Je­
go wynik w Poznaniu budzi tu po­
wszechną ciekawość.

Zwróciliśmy się jeszcze o opinię do 
dra M etznera:

Niemcy © Zakopanem
K ronika m «strzostvf św ia ta

Baron Le Fort po oow rori- z Za-1 tendencjach ułatwieni; tras zjasdo-

— Spotkanie w Poznaniu będzie bar 
dzo ciekawe. W  obu drużynach w al­
czą reprezentanci, a tam gdzie ich nie 
ma s pięściarze o dobrych nazwis­
kach. Dotychczasowe mecze były za­
wsze przysmakiem dla znawców pię-

kopanego podzielił się z prasą nie 
tniecką swymi wrażeniami. Twierdzi 
cm, że Zakopane przypomina Garmiscn 
położeniem i rozplanowaniem inwe­
stycji. Skoczn.a na Krokwi jest bar­
dzo powietrzna i wobec tego „prasu­
je", co utrudni zadanie skoczkom do 
kombinacji.

Niemiec ubolewa, że trasa zjazdo­
wa jest po strome „nawiet.znej", co 
sprawia, że śnieg jest Dardzo zmien­
ny.

Trasy biegów prowadzą pięknym- 
falistym, zmiennym terenem, przypo­
minającym Turyngię.

W szystkie urządzenia znalazły a- 
probatę generalnego sekretarza FIS, 
RUtei Kjeilanda.

W  Zatcopanem będzie też startować 
patrol wojskowy, tak że ogółem u

wyciu Słynna trasa olimpijska w  Gai- 
misch, na której zabił się w  r. UD 
Sertorelli, otrzyma w  tym roku, w 
czasie tygodnia Garmisch (21 — 29 
stycznia) aż 12 bramek.

ALLAIS STARTUJE.
Wszelkie wątpliwości na Rm at star 

tu dwukrotnego mistrza świata Emile 
Allais w Zakopanem rozwiał sam Al­
lais mówiąc: „Wiem dobrze co mam 
robić. Jestem mistrzem świata, m tn 
bronić tytułu i, musze go bronić. Jeśli 
chodzi o inne zjazdy — to co innego 
Będę startował, gdy będę miał ocho­
tę".

Drużyna francuska na mistrzostwa 
świata w Zakupanem będzie silna jak 
nigdy. Podkreśla to zgodnie prasa 
francuska. Allais, Couttet M., Laffor- 
gue, Agnel to czwórka, jakiej fran c ja

— 200 międzynarodowych. W  ostać- ściarstwa. Liczę się ze zwycięstwem 
nich czasach przyćmił trochę iego s!a Berlina, ale jeśli będzie remis będzie- 
wę Baumgarten, jtuaak  Camrc nie my_zupelnie zadowoleni, gdyż druży-
wiele mu ustępuje Campe jest w tej 
chwili w  znakomitej formie,

na Poznania jest dobrze zmontowana.
G. B.

dział narciarzy niemieckich w yrazi s ię , nigdy nie miała. Burnet, Besson i P. 
w cyfrze 45 zawodników, | Laiiorgue to rezerwa mc nie ustępu-

Zjazdowcy pod kierunkiem Friedl jąca mistrzom.
Pfeiffera przyjadą wcześniej, aby za- J \y  ostatnich dniach spadły obfite
poznać się z trasą,

Baron le Fort boi się mrozów za­
kopiańskich, które, tal twierdzi, czę­
sto dochodzą do 40 — 5t* stopni (! ?). 

Jednocześnie baron le Fort mówił o

fali? w stosunku 12:4, choć w ba rw a ć . Schiller (Allianz), ma lat 2Ć. 17 razy 
jej s alczyli: Murach Kaiser i Runge1 reprezentował Berlin, zdobył nrstrzo- 
Do Poznania przyjeżdża wiec najlep- stwo partii narodowo - socjalistycznej
sza reprezentacja najsilniejszego okrę 
gn Rzeszy.

Roz voj boksu w Berlinie datuje się 
od 1933 r. Od tego czasu Berlin roze­
grał 40 meczów, w ygryw ając 33. Ber- 
lm pokonał m. in. Budapeszt 10‘6, 
F rankfurt 11:5, W rocław 16:0, Damę 
10:6 i 14:2. Sztutgart 9:7, Kopenhagę 
10:6, Westfalię 14:2. Beriin walczył 
też z polskimi miastami. W  1934 r. Po­
znań wygrał 12:4 i przegrał 5:11. Po 
roku Berlin przegrał z W arszawą 7:9, 
by zrewanżować się zwycięstwem 12:4; 
w 1936 r. Berlin przegrał z  Poznaniem 
7:9, ale pobił Incwrocław 10:6. Ostatnio 
Berlin pokonał Wiedeń 14:2.

Obecny mecz sprawia sn-oro kłopo­
tu kierownikom okręgu. Na specjalnym 
Posiedzeniu w uh. piątek postanowio­
no jeszcze raz wysłać najsilniejszą 
drużynę. Po dobrei postawie Bawarii 
z W arszawą tym większe obowiązki 
ciążą na najsilniejszej diużvnie Nie­
miec. Berlin wie też, że Poznań iest 
nader groźnym przeciwnikiem, w ysy­
ła więc naprawdę pierwszorzędną dru 
żynę z mistrzem Europy Nuember- 
gjem i Campem na czele.

W  ostatniej chwili powstały jednak 
trudności, Kleinhol dermann ma kłopoty 
z urlopem, tak, że prawdopodobne 
N:emev przyjadą bez silnego przedsta 
wiciela SS.

w  Norymberdzi ; ma na swvm koncie 
zwycięstwa z Fredenksenem i Yhy- 
strupem. Schiller walczy dosnonale na 
dystans, jest odważny, imbitny, ma 
doskonale oko..

W  piórkowej zobaczymy wicemi­
strza Niemiec Graaia, który niedawno

DOTĄD 3 MECZE
POZNAn —  b łR L iN  12 :4  

Poznań 1 ,,'34 r . 
SOBKOWI,AK — W enthoM  (nadw aga) 
ROGALSKI — P le ren r 
KA1NAP — Areroz 
SIPIŃSKI —  I [pawi..;i 
Danik-awskl —  H1JFNEKEN5 
MAJCHRZYCKI -  B erem inelar 
Przybylski — P IE '1 SCH 
PIŁA T — W eą jtw r t.ń .o . 3  r

POZNAŃ -  3ERLIN J : U  
Beri! i X I. 1934 r .  

SOBKOWI -  Tletecti ^
Roga* ki -  ''EINHOLD 
KAINAP -  Arenz 
Sipiński — ROSIŃSK*
KadomsK) — CAMP1 
Nlajchrzyokl —  Schetim  ram ia 
"rzybytA -l — TAL BERT 
K arplńsk, — iIOLTZ

POZNAŃ ilEIRUN 9 :7  
Roz Isń I .  1936 r .

KOZI Ol FI E 'j« s
ANOWCZYK -  Welnhotd 

DiwWłak — VOLKER 
K afnar — V letzke rem is 
SIPIŃSKI — łłuemekens 
Lew andow ski -  - CAMPE h  o. 

illii.eckl - HOPNEY1ANN 
PIŁA T —  Kyfuss

Biuletyn % frontu
Helsinki, w grudniu i j\jie mogę zapomnieć tw arzy  kole- 

16 wielkich narciarzy Suomi siedzi I gj v, SZwedzkicn gdy w Li,mi poaano 
w obozie daleko na północy w Palla- m ęazyczas Vanninena na 25 kłm ; ma 
s trn u ra  Finlandia bardzo sie z tego | le,ńK1 f  in 0 twl rzy cnopnczka i nurne
cieszy, gdyż na południu w norma! 
nyoh terenach Harcerskich, jest jesz­
cze bardzo mało śniegu. Z Pallastun-

rze startowym  699 (!) prowadził wow 
czas o tO minut. Potem jednak taik 
spuchł", że po 35 kim sie wycofał.

dra nadchodzi bardzo mało wiadomo- Norwegowie i Szwedzi zapomnieli już 
ści. Obóz jest niemal odcięty odśw ia- 0 njm j nagle zajął drugie miejsce w
ta. Veli Saarinei jedyny człowiek, któ j Hoimcnkóllen za Niemi wy r ł mi-i

O BILET DO ZAKOPANEGO
Preliminowanie składów narciarzy 

Skandynawii na ZaKopane jeat chwilo­
wo zupełnie przedwczesne. Na półno­
cy klasa jest tak wyrównana, że w tej 
chwuii co najwyżej 10 biegaczy ntn juz 
Dilet do Zakopanego w kieszeni. Nar­
ciarzy czeKają jeszcze cięzsie próby 
w obozach i na zawodacn. Kto wie np.

ry  coś wie, uważa za stosowne mil- j strzostwo Finlandii, w ygrał w Kuopio 
cz®£; , przed całą elitą północną, tak że pod

Mnno to przenikają ploteczki,. koniec sezonu konkurował z Niemim 
a najciekawsza jest ta, że Pekka Van- 0  miano „fińskiego ki 51 art
.tinen jest we wspanialej formie. Je­
śli to się sprawdzi, to gotów jestem 
stawiać w  jakopanem  na Vanninena; 
mimo Jalkanena, Niemi, Bergendalla 
i Szwedów.

HCP -- lethia, Goplanie -- Warta
D w a m e  Jxe o  m istrz o stw o

WZMOCNIENIA W  HCP.
W  niedzielę wieczorem walczyć bę­

dzie w Poznaniu lwowska Lechia r  
HCP. Drużyna fabryczna zapowiada 
pewne zmiany, które mają ją wzmoc­
nić. W  wadze koguciej wystąpi za­
miast Lischki dobry Więcław, w śre­
dniej walczyć będzie nowy nabytek 
HCP. Wasiak, mistrz armii w  wadze 
średniej. Szułczyński przesunięty zo­
stanie Jo  wagi półciężkiej, Klimecki 
do ciężkiej.

HCP otrzym ał zaproszenie na 10 b. 
m. od berlińskiego Polizei Sportverein. 
Z berlińskimi policjantami poznańska 
drużyna fabryczna walczyć będzie 
tylko w  sześciu wagach od piórkowej 
do ciężkiej włącznie, wyjeżdżając do 
Berlina w  dniu 9 b. m. pod kierow­
nictwem p. Radomskiego w  następu­
jącym składzie, Walkowiak, Szym­
czak, Sobczak, Szułczyński, Klimecki 
i Adamczyk, (ss).

nowskl 1 Szkwarkowskl. Drużyna 
Lechii w yjcJzie pod kierownictwem 
dyr. Zagórskiego. (K,).

INOWROCŁAW. W  niedzielę dnia 
8 bm. odbędzie się w  Inowrocławiu 
spotkanie o drużynowe mistrzostw a w 
boksie między Gopianią a W artą. Dru 
żyna poznańska „wizowała następują 
cy skład: Bazarnik Koziołek, Skałecr 
ki, Ratajak, Jarecki, Wyrzykiewicz, 
Szymura i Białkowski. Gospodarze 
występują w składzie identycznym, co 
przeciw H. C. P„ a mianowicie Łada 
I, Łada II, Rogowski, Marcysiak, Nietn 
czyk, Pierard, Zieliński Sylw. i Leś­
niak.

Wynik niedzielnego spotkania jest 
kwestią zupełnie otw artą chyba, że 
rospodarze zostaną pozbawieni pun­
któw tak, jak to stało się ostatnio w 
Poznaniu.

Z poszczególnych walk zapowiada-

Woływ skarby się
p a  W a r s z a w ę

W

DYSKUSJA O SPECJALIZACJI
Martin Matsbo, sprinter szwedzki, 

zapewnił uroczyście, że b< cizie się ape 
cjalizowal w maratonie. W ywołało to 
ożywioną dyskucję. Szwedzi hołdo­
wali specjalizacji. Larsson, Matsbo 
byli specami na 18 kim., Viklund, Eng- 
lund, Haegglund w  maratonie.

A jak jest u Finów? Oto biegacze, 
którzy są klasą na dystansach 10 -50 
kim: Jaikanen, Kaminen, Niemi, Ku- 
'ikkaia, oto specjaliści na krótkie dy-

Poniżej zamieszczamy list W o js ‘ans®: P hkaenen, Forsell Alakulpp’
łyńskiego Okr. Źw. Bokserskiego naraton: Vanninen i młodzi, ah już 
k tóry ma być niejako usprawie- 'Vle,cy megacze Ticinen. Ranialabti. 
d'iw!eniem organizatorów meczu Jeśli weźmiemy jeszcze Bergendahla 
w  Równem wooec zawiedzionej i fenomenalnego „all round" narciarza
słabym składem W arszaw y wi­
dowi i. Można tylko ubolewać, ze 
W.O.Z.b. nie dotrzym ?ł przy­
rzeczenia o którym  -wspomina
list Zw. Wołyńskiego. (Red.). 

WIELCE SZANOWNY
PANIE REDAKTORZE1 

S 'a i m le-n  na«7 :go O kręgu uo rgan liow any  
ao sta ; w  dn iu  18 bm  iw Rów nem  m ecz pię- 
ic la rsk l yomiędizy re p re z en tac ją  W an zaw y  
1 [Wołynia, i

Aczkolw iek zapow iedziany w  i HszarT układ 
rep rezen tac ji W arszaw y zo sta ł aw izow any

Hoffsbankena, to w ydaje sie że zwoien 
nicy Wszechstronnego przygotowania 
tnają rację.

TYLKO 8 SZWEDÓW 
Sportowa prasa fińska, jednocześnie 

z wiadomością, że  „generał" Inarciar- 
stwa szwedzkiego Sixtus Jannson, 
wraz z e  sztabem trenerów robi wszy­
stko co w jego mocy, aby odzyskać 
pierwszeństwo w b.egach, donosi, że  
Szwecja wyśle do Zakopanego tylkop rzez  W arszaw ski O kręgow y Zw iązek Bok- » 0 _  T , , .

eerskl, w  dniu  18 bm s tan ę ło  w  rin g u  za łe - ; 8 n a r c i a r z y .  J e s t  tO S p r z e c z n e  Z lT lfo r- 
dwie trzech  z  zarn o n scw an y ch  zaw odników , j m a c ja m i ,  o t r z y m a n y m i  p r z e z  nas i... 

Poniew aż publiczność d o p a trzy ła  s ię  w  tym  I l o g ik ą .  Szwecja p o z a  S W ym i 2  —  3lcłmv. nr n,tir-iAł eiłrfl^tr fłrro tn  Alf nTOW I - "
^  ‘.pierwszorzędnymi skoczkami 1 2 - 3  

r  uaktone, o "umieszczenie w Pańskim po- [ kombinatorami (W estberg) musi w y­
słać do Zakopanego wkich biegaczy,cztT .yrr. plómle nar*ęp! Jącego w y jaśn ien ia .

W ołyński O k rw  E o ^ c .-W  x w ietu p rzy - , j a k  ,  fcrss0^  y1.lt.sbo. D ahldU ist, H an ś-
Ciyn, a  w  pierwjzyroi rzyazie, chyba, geogra- , __
fic. nego po łożen ia  t  raku  należy te  opieki son. Neiizen, V ik lu n d ,  n a e g g D la d , r la e g  
ze s tro n y  naczelnej M ag is tra tu 13 Sportow ej, . glund. Ekspedycja S zw ed zk a  musi 
jerct tia jsiabszym  ‘Kręglem w  ie j dziedzinie 
>=">artu. , I

Acz Irużyay nasze w yszły  ju ż  i  pow ijaków
więc liczyć przynajmniej 15 ludzi. 

OGRANICZĘNIF START Un rrr- je n o ś c !  b rkse rsk ich  I m ogą  caasen . sp ra  
wić niespodrzlrnkę, n a w e t renoimowanym ze­
społom . to  „dnoifc aila oszlltowaml i  form y 1 , , , . . . , .
w zbogacenia techniki p lę śc a rs k le j po trzebne d l1 S gdypy W  t u ,  O b o w ią z y w a  JUŻ 
im s ą  s p c k a n ia  iz po-ya-tnymi praeciw nikam . zakaz startu więcej niż 30 b i e g a c z y

Czy Finowie odnieśli bv taki suk-

Lechla wyieżdża do poznania na ją c ię n ie z w y k le  in te r e su ją c o  sp o tk a -
rnecz z HCP, w  najsilniejszym swym 
składzie: Olbert Łysy, Górecki, Si- 
delnikow, Szmyd, Poakowicz, Bara­

nią Koziołek — Łada II, Skałecki — 
Rogowski, Ratajak — M arcysiak i Ja­
recki — Niemczyk. (ek)

Mecz A —B bez klasy
Tak się jakoś nieszczęśliwie składa, 

że imprezy organizowane przez WOZB 
nie Jrszą się powodzeniem. A szko­
da. Myśl była pierwszorzędna — mecz 
reprezentacji zawodników należących 
do ki. A contra B mógł być napraw­
dę interesującym i zyskać miano W ar­
szawskiego jjarnawatu. Niestety... po­
dobne mecze są robione niemal na ko­
lanie. WOZB już jddawna przyobie­
cał, że w  dniu 8 b. m. Syrena spotka 
się z Makabi. Otóż ten mecz stanął 
na przeszkodzie imprezie.

Nie d z iw im y  s ię , ż e  z a r ó w n o  Syre­
na jak i M akabi n ie  c h c ia ły  d a ć  s w y c h  
zawodników. P o p r o stu  k lu b y  te  oba­
wiały się k u n tu zii i k on k uren cji. J e ­
ś li  w p ią tek  N eu d in g  m ia ł s ię  SDotkać 
z Doiobą, to po co  p o d o b n y  nieoż o- 
glądać je s z c z e  raz w n ied z ie le ... D la ­
czego jed nak  p o m in ię to  z a w o d n ik ó w  
P o lo n ii.

Program  został więc zmieniony w  
następujący sposób: Rotholc (start je­
szcze niepewny z powodu choroby) — 
Brzęczek lub Szatkowski. Możdżyń- 
skl — Sieradzan. Lzortel — S try  
kowskf, Selma — Tomczyńskl, u rąd- 
kowski — Kolczyński, Szlaz -- Zych, 
Osuch — Łuka, Albert — Leśniowol- 
ski.

Tak więc. szumnie zapowiadany 
program r. dokuje się 'w łaściw ie do 
trzech walk, które mogą być ciekawe. 
Dwie z nich mają pewne znaczenie z 
punktu , widzenia ogólmoolskiego, a 
mianowicie Czortek — Stryjkowski i 
Tomczyński — Selma.

Zobaczymy więc najmłodszy nary- 
hek pięściarstw a polskiego: Stryjkow­
skiego i Toinczyńskiego. Stryjkowski 
zapowiada się wcale meżle i jeśli na 
tle Czortka wypadnie dobrze — to bę 
dzle oznaczało, że młodzik ten zdał 
egzamin i trzeba się nim należycie za­
opiekować.

Ze wstydem przyznajemy się, że

nie zdajemy sobie sprawy z możliwo­
ści Selmy. Jakkolwiek orientujemy 
się jako tako w  pięściarstwie stołecz 
nym, o Sel nie nic nie słyszeliśmy. Być 
noże spotka nas miła niespodzianka. 

Jesteśmy natom iast ciekawi Tomczyń- 
skiego, którego sta rt przewidziany 
jest na meczu z Holandią.

Trzeci mecz. o którym w arto mówić 
— to pojedynek Kolczyński — Grąd- 
kowski. Obaj ci zawodnicy znają się 
niemal od dziecka, gdyż trenowali 
wspólnie w YMCA. Spotkali się kilka 
lat temu ra  mistrzostwacfi W arszawy 
w półfinale i o dziwo — Grądkowski 
dzielnie się trzym a1 przez dwie rundy. 
W alka była zupełnie wyrównana i do­
piero v  trzecim starciu siła fizyczra 
Kolczyńskiego wzięła górę. P o p u s z ­
czamy, że i +ym razem „Kolka" bę­
dzie miał wiele kłopotu.

Pozostałe walki nie mogą wzbudzić 
zainteresowania. K. G*

o w ysokich w alo rach  bokserskich
S ta ra ją c  6ię t w  *n!a<rę 6ił, a  podniesienie 

poziotBU sp o rtu  W ołyńskiego zak  on trak t o w a- 
liśm v z W OZB, imecz z  rep rezen tac ją  W ar­
szaw y w  s/kładzie: R tm dsteln, Rotholc, Czor­
tek, B łażejew ski, Grądikotwskl, Mika, Kotkow 
ski, Neuding.

M ecz ten  imlał być 'egzam inem  d la  naszych 
bokserów , iudz'ait z a ś  fw nim  dw óch olim pij­
czyków  m ógł nam  przysporzyć now ych sym ­
patyków  boksu.

Z spow iedziana w lefaa  Im preza, zorgan izo­
w an a  (też n a  d u ią  ricalę, skończy ła  s ic  i 
d n rk  n iesław nie . }

Mimo, ż e  w ym ieniony w yżej sk ład  zosta ł 
p^zez W OZB po tw ierdzony pism em  z  d n ia  13 
bm, a  następcze telegraficznie, W arszaw a za ­
w iodła  n a  cało j flinii, (wysyłając całkiem  
zm ieniony i  osłabiony —  p o z a  brakiem  olim ­
pijczyków  *— tekład rep rezen tac ji, k tó ra  w 
rezu ltacie  p rz e g ra ła  7:9 d la  W ołynia, d a jąc  
słaby  pokaz um iejętności bokserskich  stoticy, 
a  o lb rzym i zaw ód publiczności w ołyńskiej.

B łąd ten zostan ie  praw dopodobnie n a p ra ­
wiony. J>ia w ykazan ia  jed n ak  naszej na jlep ­
sze j wcfo i d o b re j iwiary uw ażaliśm y za w ła­
ściw e ogłosić publicznie n in ie jsze  w yjaśnie­
nie. ! *

Zechciej Pan , P an ie  R edak torze , p rzy jąć  
w yrazy  w ysokiego szacunku.

(pieczęć I podlplsy)

TOPUN — ŁÓDŹ 
W  PIĘŚCIARSTWIE

PnZNAtfCZYCY W  BERLINIE.

Jak donosi prasa niemiecka 10-lo 
stycznia w Berlinie odbędzie się m i­
tyng bokserski, na którj m startować 
hędą najlepsi bokserzy Poznania, na­
zwiska nie są jednak leszcze znane. 
Sędziować bedzii p. Bielewicz. Ber­
lin reprezentować beda: Tietscli,
Graaf, W estphal, Nuernberg, Campe i 
Kubale.

DYMISJA SIPIŃSKIEGO
Zarząd K. S. Z. O. podziękował b. 

trenerowi drużyny bokserskiej KSZO. 
p. Sipińskiemu za wspómra :ę, która 
nie dawała żadnych dodatnich wyni­
ków, a naw et pozbawiła drużynę jej 
bojowości z przed 2 'at. Sprawa no­
wego trenera je s t w  toku.

Rewanżowe sootkanie pomiędzy re­
prezentacyjnymi zespołami Łodzi i To­
runia, odbędzie się w przyszł? nie­
dzielę w Łodzi. Drużyna Torunia nie 
została dotychczas zestawiona, „le w 
rachubę wchodzą zawodnicy: Jarntu- 
szewski, Grabowski, (gielski. W rzesiń­
ski wzgl. Krzemiński II, Lelewski (Ja­
ro), Kamprowsk' pogromc, Urbaniaka 
wzgl. Wezner, P ietras (KPW) i Leś­
niak, który stale mieszka w  Toruniu.

Przed ostatecznym ustaleniem rajjre- 
zentacji odbędą się eliminacje. Kiero­
wnikiem drużyny będzie p. Kytta a se­
kundantem p- Choinicki. (ok)

Na m ecz z  Toruniem  iw^srawla Ińdż d ru ­
żynę: Rossm an (H ak). M arcinkow ski
(IR P ), Spodcnf Sewloz ( iK P ) , K owalewski 
(IH P ), Sżczaplńskl (Z jed n .), N lew adzll ( S o  
k 6t) ,  Bloszkowlcz (H akA , i P ie trzak  (IK P ). 
M ożliwe, że  zam iast Nic wadziła w ystąpi 
P isa rsk i, k tó ry  w yleczył Już konturzle uszu  1 
m aże, a  n a w et pow inien ju ż  walezTĆ (za  
dziesięć dni m ecz w  Sztokholm ie), f

W SZTOKHOLMIE 
W  PONIEDZIAŁEK.

Mecz bokserski Polska — Szwecja 
w Sztokholmie odbedzie się nie w nie 
dzielę dn. 15 stycznia ale w poniedzia­
łek 16.1.

Drugi ~ ecz  rozegrają bokserzy w 
środę w  DomnarveŁ

z jednego państwa? Nie! Finowie wy­
puścili wszystkich narciarzy, jakimi 
rozporządzali. Tylko dzięki temu mógł 
zupełnie nieznany Rantalahti zająć 
drugie miejsce na 50 km. W Norwegii, 
Szwecji i Finlandii dotychczasowa za­
sada meog-aniczonych startów dopro­
wadzał,- zawsze do ogromnej przewa­
gi państwa, organizującego zawody.

czy Matsbo nie będzie musiał ustąpić
miejsca jakiemuś Nenzenowi, czy Suio 
Nurmela nie wróci do reprezentacji, 
elimmaując jear.ego ze stuprocento­
wych faworytów?

'MM

POW RÓT SAMOLOTAMI.
Kapitan związku szwedzkiego Jans 

son, skarży się, że zbieg terminów 
w tym roku jest bardzo kłoootliwy.

— Zakopane trw a do 19 lutego, na­
sze mistrzostwa w Filipstadt od 19 Jo 
26 lutego. 25 i 26 są zawody w Lah­
ti, a Holmenkollen 4 — 6 marca. Na­
si zawodnicy wyjeżdżać więc będą 
z Zakopanego partiami i natychmiast 
po odrobieniu konkurencji w racać do 
domów. I to samolotami.

Termin zgłoszeń imiennych mija 
dopiero 27 stycznia, mamy więc czas 
na zestawienie drużyny. Pew ny jest 
dotąd tylko sta rt Hansa 3na 1 May 
Nilssoin w  zjazdach i Erikssona w 
skokach. Jest to skoczek rutynowa­
ny, jak nikt na świecie. Startuje 
przecież bez p r z e r w y  od roku 1926.

— Czy Szwecja weźmie udział w 
sztalecie?

— Jeśli okaże się, że mamy do­
brych czterech sprinterów — to ,ak.

(Pb).

PIERWSZA PRÓBA CZECHÓW.
Praga. 3 stycznia 

Na zakończenie obozu treningowe­
go narciarzy w  Tatrzańskiej Łomnicy 
odbyły się zawody zjazdowe. W kon­
kurencji panów slalom wygra* Jaro- 
limek (LZK), w  czasie 91,4 sek, przed 
C tvrtką (Slayia) 93.2 i Kuczerą (VS 
Brno) 97,4. W konkurencii Dań zwy 
ciężyła mistrzni Czecho - Słowacji
beinliauer (LZK) 78,8 przed Ascher 
(Siavia) 93.

Na skoczni w Szczyrb;e odbył się 
konkurs skoków. Zwyciężył Luaesz 
((Slavia) skokami 52,5 i 55 mtr (216 
pktl przed Cisarem 49 i 52 m tr (202 
pkt) i Cifką 44 i 45,5 ..itr (189,5 pkt).

W  pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia zbierze się w Pradze zarząd 
związku narciarskiego, który osta­
tecznie zadecyduje w jakim składzie 
weźmie udział Czccho-Stowacja w 
Zakopanem.

F. Kai.

śniegi. .
AMERYKA KANDYDUJE W  R. 1942*

Na posiedzeniu Zarządu FYS w Za­
kopanem będzie rozpatrywana krnidy 
datura Ameryki- popierana przez Ka­
nadę, któr_ chce organizować mi­
strzostw a FIS w roku 1942. Będzie 
to o tyle trudne, że w latach parzy­
stych FIS organizują zawsze państ­
wa skandynawskie. Taka est milczą­
ca umowa Zarządu Związku.
15 AUSTRIAKÓW W EKS i 1<AKLa S1£

15 zjazdowców austriackich zostało 
zaliczonych do pierwszej klasy Nie­
miec. Jednocześnie ustalono listę kla­
syfikacyjną ich wartości. Zingtrle, tre 
ner Polaków, zajmuie 14 miejsce, bar 
dzo zaszczytne, jeśli się zwazy, że o- 
statnio zupełnie nie startował.

1) Waleń, 2) KneissI, 3) on Seelos 
4) J. Seelos, 5) Matt, 6) PfeitUr. 1) 
Gstrein, 8) Krallinger, 9) Schwaui, 10) 
M Maier, 11) Woligang, 12) Eigl, 13) 
Kotschy, 14) Singerie, 15) Radacher.

KROIU ZJ4ZDÓW
Generalną próbą zjazdowców bę­

dzie wielka nagród i P aryża w di), 
6 — 8 stycznia w Chamonix. Starte 
wać będą nalepsi Francuzi (Couttet 
Besson, Burnet), Niemcy (Cranz, 
Walch, Mail, Lantscńner), Szwajcarzy, 
(Rominger, Steuri, Fopp).

STUDENCI ANGIELSCY 
ZWYCIĘZ WA

Studenci angielscy zwyciężyli w  S i  
Moritz studentów szwajcarskich. Iest 
to o tyle interesujące, że będą oni re­
prezentować Anglię v- Zakopanem. Do 
skonały Palmer-Tomkinson zajął do­
piero trzecie miejsce za Waddellem I 
Doddem, ale w  slalomie był najlep­
szym z Anglików, bijąc Readheada.

D e f in i ty w n y  s t a r t  W ło c h ó w
Włoski Związek Narciarski zawia­

domi! PZN, że weźmie defin tywnie 
udział w mistrzostwach FIS. Mimo 
urgensów PZN nie otrzymał jeszcze 
szczegółowego zgłoszenia Włochów. 
Zaznaczyć należy, że PZN wysłał urgr 
sy Jo wszystkich związków nąrc: 
skich, prosząc o nadesłanie szczeam 
wyclt zgłoszeń, I r to  ze względów kwa­
terunkowych. (rg)
F in la n d ca y k  s t a r t u j e  w  z j e ź d z ić

W  biegu zjazdowym w Zakopanem, 
Finlandia reprezentowana będzie przez 
1' zawodnika. Odpowiednie zgłoszenie 
wpłynęło już do PZN i stanowi swego 
rodzaju sensację, (rg)

L-

ji

łfm ia rre  --  /rlnierie w fermie
Próbny ga lop  na &ńąsku

KATOWICE, 4.1. — W sezon ie , skim obozie olimpijskim (Fiedor, Ma- 
bieżącym przypada 10-lecie pierwszej j rek) 
polskiej organizacji n trei jrskiej na
(ió rn \,n  Śfąsku — Ś. K. N. Z okazji \y  narciarskim biegu sztafetowym 
tej odbęd1 się w Wiśle — w dniach-,o mistrzostwo Polski, który rozegra- 
6, 7 I 8 stycznia jubileuszowe zaw o -, ny  zostanie w  najbliższą niedzielę w 
dy o charakterze ogólno-polskim. P r o , Zakopanem, Śląski Kłuł- Narciarski
gram imprez p rzewiduje konkurencje 
alpejskie i klasyczne; m. in. odbędzie 
się również bieg złożony. Będą to 
pierwsze zawodj w  kombinacji kla­
sycznej na terenie Polski — w  tym 
sezonie.

Program  trzydniowych imprez obt j 
muje: 6.1, tj. w piątek — bieg zjaz­
dowy Czantoria — Polana; 7.1 — 15 
km otw arty i do biegu złożonego; 
8.1, niedziela — slalom na stokach 
„Halamówki" i konkurs skoków,

*
W  Koniakowie rozegrane zostały 

pierwsze zawody narciarskie, zorga­
nizowane przez Ś.K.N. Katowice. Kie 
rownictwo ŚKN-u traktowało je jako 
eliminację przed biegiem sztafeto­
wym 10 km o mistrzostwo Polski. 
Stai to w ła  cała elita biegaczy ślą­
skich. Pierwsze miejsce zajął zespół 
trenuiący w  zakopiańskim obozie woj 
skowym: Czepczor, W awrzacz, Hara- 
tyk, w czasie 2 godz. 25:55. Na uru- 
gim mieiscu uplasowało się koło „Ba­
rania Góra" (Fiedor, Legierski, Si­
kora) — 2:45:36 Indywidualnie naj­
lepszy czas miał Czepczor — 48:07, 
2) Haratyk 48:33; 3) W awrzacz, 4) 
Czepczor II. Czepczor I i ,  który jest 
jeszcze juniorem, zdołał pokonać mi­
strza Okręgu i najlepszego na mistrzo 
stwach Polski — Ślązaka na 50 km, 
Sikorę I.

Zawody w ykazały zdecydowaną
w -y ższo ść  n a rc ia rzy  z  y  o jsk o w e g o  o

reprezentowany będzie przez jedną 
tylko drużynę. Oto jej skład. Czep­
czor Jan, W awrzacz Jan, Sikora Jń 
zef I i Metuszny Józef. Gdyby PZN 
zezwoli u  iratvkowi — podlegającemu 
ob icnie WKS — na start, zawod­
nik ten miałby zagwarantowane miej 
sce w  sztafecie.

Za 2 tygodnie

Polska -  Francja
o s t a n ie  d n i g ło sow an ia  

o  nagrodę

500 zł

bozu, nad ćwiczącymi w zakopiań- ne. (J .S )

S TAN ŚNIEGU W TATRACH
W arunki śniegowe dla narciarzy u- 

legły ostatnio znacznemu pogorsze­
niu. Poza Gubałówką i terenami Za­
kopanego (pod Reglami, Antołówka, 
Kozieniec, Lipki itp.) zupełnie dobre 
warunki hyły jedynie na Kasprowym 
i  to wyłącznie na stronę Mali Gąsie­
nicowej, aż do końca wyjazdu z kotła. 
Poza tym  — na Hali Gąsienicowej ka­
mienie, nartostrada do Kuźnic na 
wszystkich serpentynach i silniejszych 
skrętach z powodu zbyt małej w ar­
stw y śniegu, wystających 1 amieni i 
korzeni — niebezpieczna. W  dolinie 
Pięciu Stawów warunki złe, to satno 
w innych dolinach T atr Wysokich.

Brak śniegu również w Tatrach Za­
chodnich — na Pysznej, na Chocho­
łowskiej i  w pobliskich dolinach. Je­
dynie żleb z nrzetęczy Bobrowiec- 
kiej ma zuoełnie z n o ś n ą  pokrywę 
śnieżną. W  Zakonanem obecnie panuje 
odwilż i  w iatr halny, co z każdą chwi­
lą logar; za warunki.

W  związku z halniakiem spodziewa­
ne są jednak znaczniejsze opady śnież-

K uoon VII

Konkurs
na Fundusz Olrmpijski

Załączyć znaczek pocztowy 
w a n to ś c i 50 g ro sz y

i wysłać pod adr. 
Polski Komitet Olimpijski 
W arszawa, W iejska 11.

JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU

P o l s k a  -  F r a n c ja

1.
d n ia  22 .1. w  P a ry żu  

W y g r a
(rernis)

P o ls k a ,  F r a n c ja
(niepotrzebne skreślić)

v. s to s u n k u ........................................
(Przy typowaniu remisu skreślić 

słowo wygra)
Do p r z e r w y  p r o w a d z i  

(rem is)
P o l s k a ,  F r a n c ia  

(n iep otrzeb n e sk reślić )
w s to s u n k u ........................................

P ie r w s z ą  b r a m k ą  s t r z e l i  
P o l s k a ,  F r a n c ja  

(n iepotrzeb n e sk re ślić )

2.

3 .

Imię i nazwisko:

Adres:

T erm in  u o ły w a  1 9  s t y c z n ia
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1 1 8  k ie ro w c ó w , n a ro d o w o ś c i
startuje w  tegorocznym Rallye do Monte Carlo

Lista  zgłoszeń do  18-go Rallye Mcmte Car- i fe ru jący  raczej przyjem ne, niż pożyteczne. i Tafc w ięc osierocona przez A. M azurka p a ­
ło została definityw nie zam knięta . Z najduje ! Eksperci przede wszystkim  og ląda ją  się na * n i Z agó rna  zdecydow ała sie n a  drugiego kie-
s lę  na  niej 118 nazw isk . W stosunku do Rai- j Ateny, k tó re  d a ją  najw yższą punk tac ję  — 
lye roku ubiegłego, w  k tórym  s ta r to w a ło  142 
k ierow ców  (sklasyfikow ano 91 zaw odników ), 
obserw ujem y pew ien spadek  zapisów '.

S ta rtu jący ch  m ożna by podzielić na  dwie za 
sadnlozc grupy- P ierw sza g rupa , to  kierow cy 
—■ (nazw ijm y Ich w zorem  zachód ni o -eu ropej­
sk im  „ek sp e rta m i" )  — sta rtu jący  przede wszy 
etklm  d la : a ) pasji sportow ej, k tó ra  każe p o ­
konać wielkie trudy  te j Im prezy (75 godzin 
Jandy bez odpoczynkul), b ) d ta  pokonania 
przeciw nika, c )  d la  wyniku, k tó ry  rozsław i

500 pkt. W iększość z  nich aseku row ała  się 
w zgłoszeniu drugim  miejscem s ta r tu  —  na 
w ypadek, gdyby zaśnieżonych zw ykle przełę^ 
czy wr górach  B ałkańskich  nie zdążono  na 
czas odśnieżyć. Z A ten ( tra s a  Idizlc n a  Salo­
n iki, Sofię, B elgrad, B udapeszt, W iedeń, M o­
nachium , U!m, S trassburg , D ijon, Lyon, G re­
noble, M. C arlo — 3773 km ), zam ierza  s ta r ­
tow ać 38 k ierow ców , a  w tym 16-u zgłosiło 
jeszcze inne m iejsca s ta r tu .

W grupie a teńsk iej znajdu je  się  również
Ich nazw isko , co m oże mleć konsekw encje fl- j osada polska A. M azurek — Jerzy h r . Lubień 
n am o w ę, d ) d la  nag rody  (50.000 fr . f r .) .

D ruga g ru p a , to  am ato rzy  - tu ryśc i, p ra ­
gnący sp róbow ać erwych s il w  te j ciężkiej 
p róbie , bez specja lnego  nacisacu na  m iejsca 
I n ag ro d y . Ot, w ygra  się  coś — będizle wielki 
zaszczy t i p rzyjem ność, nie w ygra  się nic — 
będzie przyjem ność x odbytej trudnej drogi,

skl (n r 77) na  Chevrodet, k tó ra  poza tym d la  
asek u rac ji zg łosiła s ta r t  z  B ukaresztu , 
k tó ry  da je  498 pk t. S ta rt z Aten rozpocznie 
s ię  17 bm. o go-dz. 22.20 . O sada ta  w yjeżdża 
z  W arszaw y już 7 -go bm.

S ta rt z  P a lerm o  (497 pk t) zgłosiło  13-e  
o sad , w  tym  sześć jednocześnie zgłoszonych

8 c iep ła  R iw iery ł m iłego tow arzystw a. Dla ! 1 A ten. W raz ie  gdyby tra sa  a teń sk a  zaw io-
tej drug iej g rupy w y starczy  w alka  z prze­
strzen ią  1 czasem , z  zaspam i śnieżnym i I z  
oblodzoną pow ierzchnią d ró g  górskich, z e- 
'wentualnym i defektam i wozu, na  k tórym  zn a ­
ją  r ię  ta k  znow u n ie  z a  bardzo.

T ym czasem  w' p ierw szej g rup ie  znajdu ją  
się  s ta re  wygi , d la  k tórych wóz n ie m a ta ­
jem nic. T u  liczy się tylko na  w łasne szczę­
ście i cudze nieszczęście, tu  rachu je  się na 
ułamki sekund, podczas gdy kierow cy drugiej 
g rupy n ie p rze jm u ją  6lę naw et straconym i 
godzinam i. I

D o g rupy  drugiej, nazw ijm y Ich tu rystam i, 
zaliczyć na leży  p rzede wszystkim  25-iu k ie­
row ców , s ta rtu jący ch  z A m sterdam u (w  tym  
1(5 o sad  ho lendersk ich). Am sterdam  da je
zaledw ie 468 punktów ' (Ateny — 500) i trz e ­
b a  by dopraw dy tzgola fan tastycznego  zbiegu j sklch 
w ypadków, żeby „am 6te rd am c zy k '‘ znalazł 
aię na czele listy  k lasyfikacyjnej.

Do te jże  g rupy należałoby zaliczyć rów nież 
21 o s a d  angielskich, s ta rtu jący ch  z  John
0 ‘G roats (północna S zkocja). Popełnilibyśm y 
jednakże nleściłość kw alifikując tok g rem ia!- j 
n ie jak o  turystów ' - am atorów  te  21 osad,
g d y i John 0 ‘G roats d a je  496 punktów  (tyle, 
co np . U m ea), a  w ięc zw ycięstw o kierow cy 
s ta r tu jąceg o  ze Szkocji, nie je s t  w ykluczone.
Na Uście o«ad s ta rtu jący ch  z  John 0 'G ro a ts , 
zn a jd u ją  się tak  zmane nazw iska, jak  np. R.
H. T u rn e r (H ilłm an), Mc Kenzie (M orris) I 
Inni. Ale w iększość, to  zam ożni turyści p re -

d ła , m ożna będzie zdążyć do  Palerm o (a  r a ­
czej w P alerm o czekać na  w ieści o tra s ie  
ateńsk ie j, tak jak  w  r. ub. z ro b iła  polska 
o sad a  Laiuryslewlcz — N ow ak).

W yjątkow o licznie obesłano  w  rb . Tallin  
— 24-y o sady  (w  r. ub . sze ść ) , w  tym  sze-

rcrwcę, ru tynow anego  m echanika f-y  Bosch, 
p . Lange, inż. M arek połączył s ię  ostatecznie 
■X por. Pajew skim  z  P . T . Klubu. Chodzą s łu ­
chy, że z am ias t p . V ettera , k tó ry  m a ponoć 
trudności z  w yjazdem , m a w yjechać p . Czał- 
bow ski. O sada P ronaszko —  Bel len I M arek 
— Pajew skI w yrusza  z  W arszaw y 14 bm., 
pani Za g ó rn a  opuszcza Polskę 13 bm.

O statecznie odw ołał w yjazd red . E. Sokopp 
(DKW) ze w zględu na to , ż e  mu zb y t późno 
dostarczono  w óz I to  w d o d a tk u  w óz n ie w y 
posażony należycie na  ta k  d łu g ą  1 ciężką 
w ypraw ę. Zaniechanie s ta r tu  p rzez  m łodego, 
a  tak bardzo obiecującego kierow cę, jak  red. 
Sokopp, należy  uznać za  w ielką szkodę d la 

! p raw dziw ego .sportu autom obilow ego.
Podobnie zrezygnow ał ze s ta r tu  inż. St. 

G rossm an z  Łodzi (M .G .) w skutek  b raku  d ru  
glego kierow cy (p. Nowak nie m ógł jechać) 
o raz  Jan RIpper z  K rakow a f Inż. Po ltu rak  
ze  Lwowa (L ancia), k tó rym  ja k o ś  nie udało 
się zm ontow ać s ta r tu .

W grupie  ta llińsklej s ta r to w ać  będzie kilko 
b. w ybitnych kierowców’. T a k  w ięc zw ycięzca 
zeszłorocznego Rafiye w  k a t. ogólnej Holender 
G. B akker-Schut n a  Fordzie  8 (n r  1 ) ,  Tym  
raizem jak o  drug i k ierow ca jedzie  z Scłurfem

śchi k ierow ców  zgłosiło jeszcze Inny punkt ' nJc Karel Tcm* 3eCz p- J* N ortier. 
s ta r tu . Jest to  w ynik dodan ia  jednego  punktu j I d rugą  sław ę zeszłoroczną będziem y oglą- 
Talllnow l, k tó ry  d a je  w rb . 498 p k t. zam ias t \ dali w  W arszaw ie (o ile nie zdecyduje  się na
zeszłorocznych 497. T ra sa  z  T a llina  wledizle 
przesz Rygę, Kowno, Królewiec, W arszaw ę, 
Berlin, Hannover, Vento, B rukselę, Reims,
D ijon, Lyon, Grenoble do  M onte C a r lo __
3.792 km ). S ta rt 17 bm. od godziny 19.20. 
W W arszaw ie należy się  spodziew ać przy­
jazdu  autom obillstów  n astępnego  dn ia  przed 
północą.

W grupie tej znajdu je  się  pięć osad  po,!- 
n r  25 —• St. P ronaszko — E. Bel len 

(Ford  8), n r 41 M. Szachow ski —  B. Veftesr 
(B uick), nr 66 panj Z agórna  —  Lange (Che- 
v ro le t) , n r. 106 L. Borowik — M. W ierzba 
(L ancia), nr 122 inż. T . M arek — W . P a jew ­
skI (© lym pla-opel).

s ta r t  7, A ten ), a  m ianow icie zeszłoroczną 
trium fato rkę  p ucharu  pań —  Francuzicę G. 
R enault (n r 3) na  M atf ordzie. Z T a lln a  
jedzie  także  n r 23 Francuz J. Qulnlin (zgłosił 
takżo Atony) na  M atfordzłe (o sada  QuinIIn — 
Le Beąue na  D elahaye zw yciężyła  w  klas. 
og . w  r. 19 3 7 ). N adto zgłoszono jeszcze trzy  
o sady  dam skie: n r 46 Francuzki Lam berjack 
— Sikio (M atf ord) I n r 37 Simon —  L argeot 
o raz  Holendcńka vau V redenburch.

Jak w idzimy, ekipa talHńska, okraszona plę 
ci oma osadam i polskimi, będzie w  rb .  w y ją t­
kow o ciekaw a.

B ukareszt nie m iał w  rb . pow odzenia — za­
ledw ie trzy  osady zgłosiły s ta r t  z  tego  punktu

1 to  w szystko aseku ru jąc  s ta r t  x A ten. Po­
dobnie słabo  obesłano Umeę (Szw ecja ś ro d ­
kow a) —• dw ie osady i Staęajpger (po t. N or­
w egia) —  497 pk t. da ł tylko osiem zapisów  
(T allin  odebrał zap isy  S tayam gerow i), pod­
czas gdy A m sterdam  (46S pk t.) — 25 zap i­
sów I John 0 ‘G roats — 21 zapisów  zatrzym a­
ły na ogół 6we pozycje.

Ogółem do 18-go  Rallye M onte Carlo z a ­
p isało  6lę 118-e osad , w  tym 36 Anglików, 
27 Francuzów , 27 Holendrów , 6  Polaków , 6 
Niemców, 3 W ęgrów , 2 W łochów', 2 Czechów',
2 Greków  i po  1-ym  Szw edzie, Szw ajcarze, 
P ortugalczyku , Rumunie, Norwegu i Belgu.

Do pucharu  pań  s ta r tu je  12 -e osad. w tym 
4-y  francusk ie, 4-y angielsk ie, 3  holenderskie 
i belg ijska. Szkoda, że  p, Z agó rna  n ie zna­
lazła  d rug ie j kierow czynl.

T . Gr. '

P. Z. L  A. łagodzi
wyrok ,,koiris!f tr7eck“

Na ostatnim zebraniu- PZI.A zala-j Ostatecznie zatem „po skórze ' do- 
twiono głośną sprawi nagród na mi-1 stał właściwie tylko p. Żuber, Który 
strzostwach Polski. Po 3-godzinnych zapłacił za wszys.tkie nieporządki, pa 
obradach, wydano komunikat nastę-1 nuiące w WOZLA. związku sza rpa-
pujący:

Egzamin skoczlcćw
w  T oruniu

Obóz przedolimpijski skoczków w

nym bezustannie przez wewnętrzne 
k>ótnie. Na p. Zuberze spoczął cały 

Zarząd Polskiego Związku ..ekkoatietyczai f . o r Ę a n iZ a c ; mistrzostw Polski, 
go na  posiedzeniu w dn. 3 styczn ia  ro zp a tru - 1 - . .
jjfc sp raw ę nagród, jak ie otrzym ali zaw odnicy 011 d b a ć  TTlUSiaJ 0 tO. a b y  m iS trZ O ST w # 
Noji i Kusociński po biegu 5 kim o m istrzo- przyniosły clocliód, a zatem... musiał 
siw o Polski, doszedł do przekonania, że choć oprowadzić do poJCOynkU Noji —  
sam a Intencja nagrodzenia  dwóch znanych „  y  .
biegaczy za Ich w spaniałą w alkę w najcie- KtlSOClIlSkl.
k a w sz y n  punkcie program u m istrzostw  no- , s tw ie r d z ić  n a le ż y  więc obiektyw- 
gtaby być uznana za słuszną, to je u ;.ak spo - . . , . n r / e k r n - Z Y l
sób 1 okoliczności w jakich to  zostało  przepro  j _ ze CtlOL \  ranllie j CK . 
wadzono nie byl> w łaściw e. Skutkiem tego i sw o ie  k o m p eten cje  (za  CO tttUSial po- 
sp raw a  ta , „ tanow .ąca przekroczenie istniej! - j n ie ść  p r zew id z ia n ą  karę Organizacyj-
cych p rzep isó ,,, w jr.iag a la  d -k lad n ir jszeg o  , t n i c f l f i ' *   w  s w o im  POięciU —
zajęc ia  i ie  n ią p rz w  w łatfte  'eukoafletyczne , , b w o iti i  p o ję c iu

Będąc w posiadaniu  m ateria łu  dow odow ego, j uZiaiĆU d la  d o b r a  S p r a w j .  łJOCHOuZ©* 
dostarczonego  p rzez zarząd okręgu w arszaw - i ; i ia  wykazały niezbicie, Że p . Z u b e r  

■' specjału*  kom isję w o zla  dla tej l z  le j  s p i a w y  n ;e ciągnął żadnych oso
materialnych. P rze­

ciwnie — naraził się na mnóstwo przy 
k ro śc i, wplątawszy się lekkomyślnie

skiege
sp raw y  o raz  na zasadzie w łasnego dochodzę- , , . , , , .
nia. zarząd  PZLA stw ierdził, że w sam ej \ D lStyCrl JiOrZySCl 
sp raw ie  nagród zaszło  szereg  niedociągnięć, 
ja k :  nieoficjalny ch arak ter wręczenia nagród, 
rozpiętość  w artości I cen obu nagród, nic 
przeprow adzenie  całej sp raw y  na posiedzeniu 
zarząd u  okręgu lecz jedynie d rogą  ustnego 
porozum ienia, udział zaw odników  w w yborze 
nagród  I sposób zakupieuia  nagród .
* Stw ierdzono przy  tym. że odpow iedzialność 
za te n iedociągnięcia spada  głównie na w ice­
p rezesa  spo rtow ego  okręgu, p. F . Zubera,

Toruniu. — W Duiiiedziałek r o z n o c / a ł  klorJ 2 tytut“ sw e g o ,au d atu  byt głównym • vv r u / p o c / . ą i  iaw i dów-. OcUmśnie i b u  za-
się w Tomniti obóz przedolipijski 
skoczków, zorganizowany przez P. Z. 
L. A. Na obozie są skoszarowani czo­
łowi skoczkowie polscy i obiecująca 
młodzież, która stawiła się Dardzo licz­
nie. Kierownictwo obozu spoczywa w 
rękach pp. Składa i mgr. Zakrzewskie­
go. Zawodnicy są skoszarowani w do- 

( mu turystycznym Pol. Zw. Krajoznaw

w odników , Kusocińskiego I N ojego, zarząd  
PZLA doszedł d o  p"zekona<iia, t e  gdy­
by nie zaniedbano form alności, nie byliby oni 
w te j sp raw ie nawre t pośrednio  zaangażow ani.

Po zapoznaniu się ze sposobem  p rzeprow a­
dzenia całej sp raw y  na terenie  okręgu i uchwa 
łą kom isji WOZLA, zarząd  PZLA przyszedł 
do w niosku, Iż uchw ała komisji WOZLA nie 
była form alna i  p o trP.ktował decyzję kom.aji 
jedynie  ja k o  w niosek.

Po  rozpatrzen iu  się  w  całokształcie sp raw y
czego, a treningi odbywają w hali O- '
kręgowego Ośrodka W. F. -  —

Zawody lekkoatletyczne w hal! \>
Toruniu. — W niedzielę dnia 8 stycz­
nia lir. na zakończenie obozu przed­
olimpijskiego skoczków, odbędą się w 
Toruniu pierwsze w roku bieżącym za­
wody lekkoatletyczne w  hali Ośrodka slrzostw PolsUi w dai;vm s 
W . r., z udziałem uczestników obozu, j padkn.

m iar k a r, zaproponow any przez kom isję, był 
zby ł surow y, kom isja nie wzięła bowiem pod 
uw agę w całej rozciągłości okoliczności łago ­
dzących, jak  np. pew ien n ieporządek o rg a ­
nizacyjny, zasługi K usocińskiego oraz p rac o ­
w itość, żyw otność i bezinteresow ność p. Źu- 
bera , k tó ry  w ciężkich w arunkach zmuszony 
był b rać  na siebie całą robo tę  spo rió -

w ą  okręgu w ogolnosci. a organizację  mi-

w manipulacje, których jedynym ce­
lem liylo „zwabienie1- dwu asów bież 
ni do sensacyjnego pojedynku.

Kulisy calei historii są niewątp” - 
wie dośi nieprzyjemne, daleko im 
jednak do „afery11 nadużyć, jak to 
mogło wyglądać po pierwszycn, me 
ścisły ch „rewelacjach1*.

Zaznaczyć należy, że uchwała po­
wzięta została przez gremium zarzą­
du PZLA, któremu przewodn.czył niż. 
Znaidowski. Na zebraniu obecny byf 
też prezes WOZLA, pułk. Kończyc. 
Uchwala powzięta została iednomyśl 
nie.

Na ty in sprawa nieszczęsnych na­
gród została ostatecznie zakończona.

Pirgpsughci nie ]aćą na mislrzoslwa
a le  za to  organizują m ecze

NOWA f o r m a  
LIGI WATERPOLOWEJ

Polski Z y . Pływacki chce postawić 
na walnymi zgromadzeniu (5.11) wnio­
sek o zmianę regulaminu rozgrywek 
o mistrzostwo Polski i w  piłce wodnej. 
Projekt ten przewiduje zakwalifiko­
wanie do ligi watertpolowej 10 klubów, 
które podzielone byłyby na dwie gru­
py. Z każdej grupy (południowej i pól-,

Łódź, w  styczniu  1939 r. 
SezOłi tco lsą  s to łow ego  je s t  w  pelmi. We 

ww.vs.'(kich okręgach rozg ryw ane  s ą  ■w tej 
chwili m istrzostw a lokalne. .Pod koniec lu te ­
go  e d b ę lą  się  w e Lwowie m istczostw a Pol­
ski, a  w p ierw szej dekadzie  m arca rozegrane 
będą w  K ai-ze XII I-fe kolejne m istrzostw a 
światka.. Do Kairu je-dnalk —  jak  to  już ra p o r  
tow aliśm y — ,p:j;g-pt ̂ g lści polscy n ie  p o ja ­
dą. Rotzmaiwi^ctiy w łaśnie na ten ie fna t z pre 
zeseut Polfddeg? ZwJąizGtu T efi 'sa  Stołow ego 
p. Kazim ierzem  W ardęszkięw łezem .

— Już em walnyim zg^otihiid^ertlii sprecyzo­
w aliśm y stanow isko  zarządu  PZ T S-u na w y­
słan ie  dużytny n a  m istrzostw a św iata  1938 39.

Obecność n a sz a  w  Kairze jest pożądana  
jednrik dofychrzasow a m etoda dz^alantia, ogra 
nlczanie się  w koa takcie  m iędzynarodow ym  

ł jodynie da- u-dizlafu w  m istrzostw ach  świata, 
•lOCliej) w chod-iłyby po 3 drużyny dojnie w y i-ry m u je  juii próby żytia. Jes t rzeczą  
finału. Ostatl„e drużyny Z każdej gru- wprosł mieszną, że nraiac lak  Jobra m arkę  —  j i, iv ś«.’ec.f, wywarzona na stoiach Paryża.Py spad J j r y  dc klasy A, a na ‘-U iondvnu, P r? " l  t H k. . , ui. rozer^-allim j dotąd
miejsce wchodziłyby lównież dwie ra z  Jeden fyKto spotkanie międzypaństwowe
drużyny, z rozgrywek eliminacyjnych' 
międzyiklubowj ch.

Projekt tei. nie byłoy .najgorszy, 
gdyby nie fakt, że trudno bedzie u nas 
znaleźć 10 klubów interesujących się 
rozgrywkami ligowymi. Najlepszym 
tego dowodem jest, że tutniej kwa­
lifikacyjny o wejście no ligi rozgrywa 
się niemal z reguły walkowerami. Naj­
częściej drużyny, znalazłszy sie w fi­
nale, rezygnują z walki. W  granie po­
łudniowej sytuacja, wobec w iększego,

pora  m istrzostw am i św iata  (z  Niemcami w 
Gdańsku 7 :2 ) . Wszeflkie do tychczasow e próby 
n a w ią z a n i  kouitalctów bezpośrednich  ro zb i­
ja ły  s ię  n ieste ty  o  kwesitic finansow e.

—  Nie m am y jeszcze sw ojej publiczności, 
a  to  ‘ty lko  d la teg o , że nie tndejtómiy do tąd  po 
w ażniejszych Imprez. Chcemy więc sp~óbo- 
rwać I z OS- gani z orwać sze re g  im prez rep rezen ta  
cyfnych. M yślę, że ryzyko  je s t  tu m niejsze 
n iż koszita -wysłania drużyny d o  K airu. Z resz­
tą . w  K airze będziem y reprezen tow ani przez 
Ehrlicha.

—  )?:ke Im prezy przew iduje  PZTS nJa s-ezen 
bieżący?

— Na d ru g ą  połow ę lu teg o  m am y -już za*
zainteresowania piłką wodną na Ś lą - . kontirar^owar" m» r mtędizypt w*™, Łoł
cW.i i e s t  k n r 7 V<;tn e i s / a  O o r z e i  i e s t  i ’vlec,z w 'ed»uZ w szelk ieęoSKU, je s .  K o r z y s t n i e j s z a .  U j r z e j  l e .  | p. .>d on i C ire W L o d łi. ŁolySze j>o-
W  g r u p ie  p ó łn o cn ej, g d z ie  u w z g lę d n ia - , Wjn r  yc a ;a  n a s  rów nym  pnzi :',wniklem
jąc m n ie jsz e  z a in te r e so w a n ie , aocho- P r .e d  rrdtiem w  Londynie 7. EwUcnem 7
•1-3  !7 I-7 P d a l e . ;  rn 7 iazdv od m id -  w iętezym  trudetri po tonaU śm y icb za,.ej,»;edrą jeszcze aaieKie roz. »zuy ou m u  5;4 a w My{n rtl_ b t^ i my i ex iu-
Sta d o  m ia sta  (W arSeatA a, rm znan , n.-,'ilepęr7ego icftiyodnlka. W  d ro d ze  7 Ło

Przed rcGriem w  Lwiidvd;e z  Elhrlicihem z  na.i- 
pokcnaTśm T ich zafed-wie 

tutjfm rb . iwalc^yć będziem y bez n a ­
go  rzawodn.lka. W  i 

dz l' do  K alń t (Łotysze ja d ą  n a  m s trz o e tw a  
św lp ta) chcem y izorgaiiiizoiwać naszym  |pcxe- 
clwPukorm jeszcze dwf3 m ecze, przy  czym je ­
den odbędzie s ię  n a  pew no w  Częstochowie. 
Na6*ę,tnle zapraszam y do  iktraju. n a  c lc e s  oko

Łódź, W ilro. Pomorze!)
Zarząd P. Z. P  projeKtuie też wpro 

wadzeme mistrzostw  juniorów do lat
18-tu rozgrywanych dwukrotnie, la- ___ ..._____,   .
tern i zima. następnie wprowadzenie
m i s t r z o s t w a  j u n i o r o w  W’ p i i c e  A 0C - -  i n f. , w  cAroi c n njtw tas n.ie konit-totrn , ,,>
2 x 5  m m , O g r a n ic z e n ie  praw  s t a r t o -  rezertacy j.ir-go  % L itw  I C7etno-Stoiwac}ą. 
w a n i a  z a V ’OdnikOW ' W z a w c .d a c n  i w y- i Dn »  w y b i r a  s i t  |>,«a tym  rep rezen ta-
ianie ?rzep-s« według którego i r m *

Na ten czas otrzynsaiUśmy zaproszen ie  na  
międizynarodciwe m istrzostw a Anglii.

—  Ja!k w ygląda p ra c a  w  okręgach?
— B ardzo się  podciągnęły, zw łaszcza  okrę 

gi p o m o 's6cl i  częstochciw iki, k tó re  do  n ie ­
daw na nie p rze jaw iały  więfioszej działalności, 
śpi n a to m ia st Śląsk i  S tanisław ów , a le  I te  w  
rtalkfójszym  cza s 'e  poruszym y d o  życia. N a 
ś ’ąsk  w yjeżdża js k o  d e leg a t dr. Hom ung, do 
Stsi^islawowa re d . P rzybylski. W najbliższynn 
czasie  rozpocznie rów nież dzia łalność now y 
oteręg — białostocki.

—  Jeszcze jedno  I Czy Bergm an nie mógłby 
Walczyć w bartwach Polski?

— Zw róciliśm y się po  opinię do 2Z  Jctóry w y 
ra z ił pogląd, że cd re p re z en tan ta  Polski na­
leży w ym agać conaijimnlej znajom ości języka 
o jczystego. Kiedy więc znów, przed  dw om a 
mJesiącpmi, b. m istrz  św ia ta  zwiró-clł s ię  do 
n s s  postaw 7 iśm y  mu w arunek  nauczenia  s ię  
języka polskiego. Na te ren ie  M iędzynarodo­
wej Federacji rzecz  je s t  d o  zała tw ien ia ; z re ­
s z tą  sy tu a c ja  iBe-rgmana je s t tak a  sam a  jak 
I B a w  o r o rs k ie g o .. .  (M .L.)

MIĘDZYNARODOWE M ISTRZOSTWA 
W . M. GDAŃSKA W TEN ISIE STOŁOWYM

W dniach ocl 6 do 8 s tyczn ia  PoMzei Sport 
Vereiu o rgan izu je  w G dańsku turniej m iędzy­
narodow y  o m istrzostw o  W . M. G dańska. 
U dział w tu rn ieju  zgłosili zaw odnicy  Niemiec, 
Szwecji, Łotwy, P rus W schodnich. Z  Polskich 
zaw odników  G dańszczanie zaprosili zaw odni­
ków  z  W arszaw y, Łodzi, P oznan ia  i P om orza.

ŁYŻWIARZE ZAGRANICZNI W ZAKOPANEM
W Zakopanem  rozpoczynają  Plę w  dniu dzl 

s'ejszyim dorocznie imilędzyciarodoiwe zaw ody  
łyżw iarskie w  jeździe  figurow ej o  m istrzo ­
s tw o  m iasta . Do zaw odów  Kgłosiitf s ię  zaw ód 
nicy niem ieccy, austriaccy , w ę g e rsc y  oraz 
czołowi zaw odnicy  k ra to w i. Li6ta  zgłoszeń 
p rzed sta w ia  s ię  n a s tęp u jąco :

N iem cy: pan ie : G oenuer (W iener EV), R at 
izenhoffer (W iener EV), Pofłak  (Engelm au 
W iedeń), W aechbler (E ngelm an W iedeń), p a  
now ie : Gemelner (W iener EV), p a ry : G oenner 
— G em elner (W iener EV), B ranow ltzer —  Pe 
loschek (W iener EV), W agner —  Stamleck 
(E ngCm an W iedeń).

W ęgry : pau ie : Sżechy, Popp, panow ie: Kal- 
lay. Krietof, p a ra  SBass —  -Barćza.

Poldka: pa n ie : Schrelbertw na, Z lajów na, J. 
D ąbrow ska, H. B urschów na, panow ie: G ro- 
bert, P . Btreslauer, A. B reslauer. Sojka, Ko- 
siorek , p a ra  ro d zeń stw a  Kalusów.

dniu zaw odów  odbędą s ię

W  programie zawodów bieg 30 in, 
bieg 30 m przez piotki, skoki w dal. 
wzwyż, o tyczce i tró j skok. Na star­
cie ujrzym y czołowych zawodników 
M u c1iq  i Morończyka, którzy stoczg 
zacięty pojedynek w skoku o tyczce. 
W skoku wzwyż pod nieobecność Ka­
linowskiego, który doznał kontuzji ko­
lana, walka o pierwsze miejsce roze-

j B iorąc pod uw agę te  okoliczności łagodzące 
I zarząd  PZLA zdecydow ał się  ukarać  p. Fe­

liksa żu b era  sześciom iesięczną dyskw alifika­
cją , zaś  zaw odników  Kusocińskiego I Nojego 
ostrzeżeniem . W postępow aniu  p. M atka nie 
dopatr^o-no się przekroczenia  organizacyjnego.

Jednocześnie zarząd  PZLA dla naśw ietlen ia  
nadm ienia, że kary  nałożonej nie można 
identyfikow ać w żadnym  w ypadku z  dyskw a­
lifikacją  honorow ą i że w ogólności kary  za 
przew inienia spo rtow o-o rgon i/acy jne  nie m ogą 
nigdy dyskw alifikow ać tak  w życJu społecz-

Kusociński otrzymał, jako nagrodę, 
aparat iotOKraficzuj za 392 zł. Ponie­
waż preliminowano na ten crl tylko 

-*1’ W‘9C w ,,ly^ uchwały itaintgo 
żc/egóYiTj™ w\ ■ . zgromaazenia WOZLA, Kusociński bę 

I dzie musia! zwrócić okręgowi nad­
wyżkę 192 zł.

Ta uchwała jest niezbyt logiczna. 
Kusocińskj otrzMUal nagrodę w  cenie, 
tiie przekraczającej granic, przewidzia 
nvch w statucie am atora (400 zł), a o 
ueliw ale mógł nic nie wiedzieć (nie 
byio go w W arszawie).

Teraz wrehodzi na to, że Kusociń-
ra się między młodzieżą: Mokszkim. | nymJ jatTf wóracj Y d o w e j ."    i ski otrzymał jako nagrodę 52% apara-

Hartmanem, Siemiątkowskim i innymi Ponad to  zarziid p z l a  poleca sw ej kom isji j tu Retina. Dziwna nagroda sporto-
b. obiecującymi Juniorami: W zawo-, v a * W’ X
dacii tych również Startować bęua kładnle Spraw ę nagród specjalnych d la unl-
czołowi zawodnicy pomorscy. (ok) i tonięcia na przyszłość podobnych kom ptlkacyj.

S%ko<Uiiwa kolizja
M ecz le k k o a tle tó w  z N lem cai n i

za g ro żo ry  fin a n so w o
Bokserzy zgotowali lekKoatietom 

nowa, Cardzo przykrą niespodziankę.
\V roku ubiegłym, jak wiadomo, P. 

Z.' B w  ostatniej chwili zdecydował 
się przełożyć mecz Polska — Francja, 
organizując go na trzv  dni przed ta­
kim samym meczem lekkoatletycznym, 
zapowiedzianym na tym samym sta­
dionie. Skutek by ł ten, że zamiast spo­
dziewanych dużych dochodów, lekko­
atleci mieli z meczu francuskiego 3- 
tysięczny deficyt, który pokryć musiał 
Związek Związków.

Dzisiaj spraw a gotowa się powtó­
rzy ć.l W dniach 17 i 1S czerwca PZ1 A 
organizuje w W arszawie mecz PolsKa 
— Niemcy. Termin został specjalnie 
obiany dość odległy od daty 4 czerw­
ca, kiedy +o (znowu na tym samym 
stadionie W. P.), odbyć się miał mecz 
bokserski Polska — Niemcy.

Tymczasem w dniu 24 giudnia ub. r. 
bokserzy zawiadomili Z. Z., że termin 
zmieniają i że mecz chcą rozegrać... 
11-go czerwca ,a więc na tydzień przed 
spękaniem  lekkoatletów.

PZLA stoi zatem przed aRernaty- 
wą, że mecz, który tnial się stać 1 otęż- 
nyrr, zastrzykiem finansowym dla ubo­
gich jego kas — znowu przyniesie de­
ficyt! *

Tym razem mowy jednak o tym nie

MAEKI I PEKUR1 NIE JADA.
Maeki i ^eknti najlepsi dhigody- 

stm sow cy Finlandii nie jadą do Ame- 
rtk i. Namówił ich na wyjazd rodak 
amerykański, Pentti. który reprezen­
tował Am eryk na meczu z Niemca­
mi na 10 kim. Za oceanem puszczono 
już w ruch reklamę, ale nagle wmie­
szał się w to związek ń zabronił wy* 
jazdu, który pachniał za bardzo itHe- 
lesem.

filO M  P R A S Y
Sp. AiKc.

Z A K Ł A D Y
G R A F I C Z N E

W pies #sizy«n dniu jaw caow  Jneaą sn  . ip |cT,n „*iP(.i „ s tn n ili  nr? sd  s i ła

tyM“  dWa raZy» r°w  ciągu jednego dnia. pierw szej bHa«y.
„faktu dokonanego1*.

Na razie czekają na akcję mediacyj­
ną Zw. Związków, który iest przecież 
do tego powołany, aby stał na straży 
porządku , nie dopuszczał do niepo- 
tr reb.tych kolizji.

Chociaż walczymy stale o nieprzer­
wany łańcuch imprez sportowych, da­
leko jeszcze do tego ideału. Skoro więc 
nie ma mowy o nadmiarze zawodni- ( 
ków — konieczne jest tym bardziei j 
uzgadnianie terminarza wielkich im -. 
prez, aby nie przesycić widowni, a ró­
wnocześnie nie narażać kas organiza 
torów na niepotrzebne ryzyko.

W  danym wypadku, gdy tydzień po 
tygodniu na stępuje mecz międzypań­
stw owy z Niemcami, reklama dragie- 
go z kolei spotkania (lekkoatletów) jest 
niezwykle trudna. P raktyka dowiodła 
niestety (mecze z Francją), iż nie mo­
żna „wyeksploatawiać1* po 6 dniach 
entuzjazmu sportowego 20 tysięcy wi­
dzów, nawet w  milionowej W arsza­
wie!

A celem organizacji imprezy w  sto­
licy, jest wszak skupienie tej maksy­
malnej liczby widzów, nieosiągalnej 
nigdy na prowincji.

Jeżeli przeto lekkoatleci mają wid- ' 
mo ryzyka przed sobą na terenie W ar­
szawy, zupetiiie słusznie gotow: myś- I 
leć o przeniesieniu meczu z Rzeszą u . c n ^ „  
do innego miasta, gdzie stanie się on i MASOWO, SZYBKO, DOKFADNIEr 
niepodzielnie wydarzeniem dnia. I TANIO.

w a r s z a w a ,  m a r s z a ł k o w s k a  3 
CENTRALA TEIEFOMCZNA 8-02-40

W ykonyw ają:
w s z e lk i e  d ruk i,  w y d a w n i c t w a  
I c z a s o p i s m a  Jed n o  I w ie lo b a r w ­
n e ,  r e p r o d u k c j e  o b r a z o w ,  p la ­
k a ty ,  p r o sp e k ty ,  p o c z tó w k i ,  u lo t ­

ki Itp.

m m w w w w w w t m w w w w w w u w  iH w w H w Uj

E d w a r d  T r o ja n o w s k i

&»kss k t& w

|I [  z a w s z e
III wygwywc*

(O p ow ieść  p ra w ie  auten tyczn a
— Dobrze już, dobrze, drogi Franciszku, twoi pięś- 

arze są naprawdę doskonali i wróżę im wielką kan  Ł- 
e powiedz mi wreszcie skąd czerpiesz pieniądze na 
y datki zwiazane z ut-zym ar.em  sekcji bokserskiej, 
:kcji, która ma za członków tylko biednych chłopców 
t posiada jedyną skarbnicę — tv/oją pusta kieszeń

— Tej > ci nie mogę powiedzieć — rzekł ftanow- 
jym tonem Franciszek Waga. Jesteś przedstawicielem 
w ^ tk u  Przyjechałeś tu w ysłany specjalnie dla zapo- 
lania się z warunkami w jaKich żyją inoi lioKserzi. 
/ie z jut szystko. Są z d r ó j ,  dobrze_ wyglądają, j e -  
ują prawidłowo, rokują w iefce nadzieje Moj Wttb 
Z w Pacierz* nigdy me zalega ze składkami, staje 
o wszystkich zawodów... Zwycięża. Cm  mam ci jeszcze 
owieuzieć? Inne spraw y nie powinny Związku ite-j
'SOW3.Ć. • i1 eo'il SkaKanka mimo, że mial zrośnięte _ b ry i nad 
osem, t*e był unarty. Pożegnał przyjaciela i udał się
a najbliższy pociąg. ._________ __  T

W aga został w cuKierni sarn. Sipojrzi, na zegarek. 
7 35. Z płacił za kawę i w ystartow ał du swej codziennej 
. d ówki Cukiernia pod Znokautowanym Olbrzymem, 
— lokal klubu „Zmów Pacierz1*.

W a*a był urzędnikiem 10-ej kazegorh w  magistracie 
miasta Punkt. Na tjn r stanowisku mógł zdobyć co naj­

wyżej emeryturę, ale vVagi miał inną pasje życia. Był 
prezesem własnego klubu bokserskiego.

Sam go stworzył. Sam zebrał zdo’nych chłopaków. 
Nie przyszło to z łatwością. Trzeba było długo s ukać. 
Ale on się znal coś niecoś na tym. Był sam przecież 
kiedyś „piórkiem1*...

Ośmiu, w ystarczy ośmiu. Od ,muchy“ do , ciężkiej ... 
I wreszcie dopiął swego. Miał ósemkę chłopów na 
schwał. Tęgich zuchów. Brakowało tylko v  emędzy. 
A w yuatki coraz to większe. W aga żył jak pustelnik; 
wszystkie pieniądze poświęcał na swych pupilów Me 
ciągle brakowało. Pożyczał. Kredyty wyczerpały się 
wreszcie.

— Trzena będzie prosić Związek o pomoc — po­
myślał zgryziony... Ale stało się coś zgoła mnego.

Pewnego wieczoru będąc na przyjęciu w  „Resursie 
Obywatelskiej**, namówiony przez kolegów usiadł pan 
W aga do pokera i... w ygrał 140 zł. Tu nastąpił zw ro 
w sposobie myślenia miłośnika boksu

Waga nie wierzył, aby to był przypadek.
— W ygrałem 140 zł! palec Boży... — pomyślał — 

będę grywać w kariy.
I o dziwo, szczęście jak wierny pies usadowiło się 

przy jego miejscu w  „Resursie*1. W ygrywał prawie 
zawsze. . ,

Zaczęły się złote czasy klubu „Zmów Pa* ler 
Bokserom nie zbywało na niczym. Dobrze ubrani, dobrze 
wykarmieni, bili się jak diabły. Z kl. 3“ łatwo prze­
dostał się „Zmów V tcierz* do „A“. Zdooył mistrzostwo 
diużynowe miasta Punkt. Ośmiu chłopaków nokautow?jo 
każdego przeciwnika na rinjru, a ich prezes, przy zielo­
nym stoliku...

*
Pan W aga elastycznym krokiem byłego „czempa** 

wszedł do sali treningowej swego klubu i nieściwym 
wzrokiem ogarnął luby widok, który stokroć przewyż­
szał nawet wizję 4-ech asów „z ręki'*.

Jego chłopcy trenowali!
'lak , to ostatni trening przed jutrzpjszylrf wyjazdem 

na pierwszy mecz o drużynowe mistrzostwo kraju w 
boksie. Muszą wygrać! Pan W aga wiedział, że ta ósem­
ka zwycięży... Rozpoczął swą codzienną wędrówkę od 
jednego do drugiego.

— Jak się czują, czy nie mają jakich zmarlwień, 
kłopotów? Tak, tak, jutro o godz 6.45 rano na dworcu. 
Mecz eliminacyjny, a później... tournee vo całym kraju!

W aga z rozkoszą klepnął się po wypchanym rartfelu 
(ileż to nocy nieprzespanych..)

— Trzeba już iść spać, wypocząć... Do widzenia 
chłopaki. Jutro ua dw orcu!

— A może by troszkę „pofilować** — myśl prze­
korna błysnęła i zgasła — Nie, nie. Trzcha wiać. Zresztą 
dość jest pieniędzy. Po co ryzykować. Pójdę chyba ao 
domu...

*
Zdecydowanym ruchem wręczył portierowi „Resur­

sy1* kapelusz i laskę. Z; chwilę już siedział przy stoliku.
— Dziś będziemy „filować** w cztery osoby — rzekł 

gracz Nr 1 Trzy głowy pochyliły się w milczeniu. Pan 
W aga byl zadowolony Nie lubił gry w  piątkę. Czwórka 
to rasowy poker.

W ystartow ał fatalnie. Nadział sie od razu z fulem 
asowym na kolor. Przegrał dużo. Jeszcze nie zasiaJł 
wygodnie w fotelu, a już portfel stracił sw ą okrągłość 
z sali treningowej...

— Żle, trzeba zamknąć się „jak żółw w  skorupie** 
i przeczekać złą passę.

Karta jednak nie poprawiła się ani na jotę. W reszcie 
wielka nadzieja,

W  puli 20 złotych. W aga ma trzy walety, jesi na 
pierwszym ręku, otw iera z 10 zt. Gracz Kr 1 przebija 
do 30 zł. W szyscy dodają. Zmiana kar.. W aga kupuje
4-go waleta. Nr 2 i Nr 3 czekają, W aga zaczepia : 
,,— 5 zl“. Nr 1 przebija; „— i 40 zł“. Nr 2 i 3 odpadają. 
W aga; „do 80 zł“.

Wtem niespodzianka, Nr 1 jeszcze odbita: „i dla 
mnie ICO zł“.

Pot kropelkami począł sączyć się z czoła prezesa 
klubu „Zmów Pacierz**.

— Dodatein.
Nr 1 odkrywa karty  — 4 asy '
Ban.„ coś jęknęło w duszy Wagi
— Trzeba się skoncentrować, skoncentrować — po­

wtarzał bezmyślnie.
Ale przegrywał. Na dworze dudnił deszcz. Była 

4 rano.
*-

Przy stole siedziało 4 graczy. Wśród nich jeden, 
mokry od potu, skulony, zniszczony, zbity z tropu, nie­
szczęśliwy maty człowieczek... prezes klubu „Zmów 
Pacierz11.

— Ósemka śpi, nic nie wiedzą. N-e domyślają sdę. 
Ach czemuż przynajmniej me kupiłem biletów. Dlaczego

przynajmn.ej biletów... — powtarzał oez końca jakiś głos.
Aż wreszcie z umęczonego ciała i duszy prezesa 

wydarła się niema prośba, rozdzierające błaganie:
— Boże, Boże! Już nigdy więcej nie usiądę do kart, 

tylko niech się coś stanie, muszę przecież mieć dziś pie­
niądze, muszę. p rzec;eż oni za pół rodziny na dworcu..

— Aa — ziewnął Nr 1. — Już poźno. Chyba ostatnia 
rundka. Nie ma nikt otwarcia ?

— Nie.
Znów rozdanie i znow nikt nie mial otwarcia.
W aga rozdygotany „filuje" zwolna karty: as pik, 

dama kier, 7-ka trefl, król karo... N i: ma ratunku!—
Nr 1 — „Otworzyłem za 100 zl“.
Waga machinalnie spojrzał jeszcze na ostatnią swoją 

kartę. Coo, co to?„. Ósemka pik! Jego ósemka, jego 
ośmiu czarnych chłopców, niezwyciężonych. Jadą na 
eliminację i na tournee... Zdenerwowanie i strach pierz- 
chnely.

Pan W aga omal nie parsknął śmiechem.
Z tą kartą miałby przegrać. Jakim sposobem?
Spokojnie, niemal ironicznie, jak za czasów gdy 

zgarniał pulę za pulą, wycedził:
— Dodałem.
Grali tylko we dwóch Waga ooprosil o 4 karty
Nr 1 roześmiał się.
— Ja tylko dwie.
Wag: zerknął na karty  i powiedział spokojnie:
— 300 zł.
— 1 dla mnie 600 — niemal gn ewnie warknął Nr 1. 

Ale nim przebrzmiał iego głos, Waga stalowym tonem 
oznajmił:

— I dla mnie 1 200 zł.
Chwila namysłu i Nr ł rzucił karty.
W aga obojętnym ruchem zgarnął pieniądze.

*• V *
— Dużo bym dał panie Waga — powiedział uprzej­

mie gracz N: 1 — teraz, kiedy skończyliśmy już g-ać, 
by wiedzieć, jaką też miał pan „czwóreczkę", kiedy tak 
spokojnie odbił pan „i 1 200 zł",

— Miałem ósemkę.
Nr 1 roześmiał ślę.
— No, w-oltie ż a r t j , ale niech pan powie prawrd«».
W;aga jednym ruchem odstomt swoje pięć k a r t
— Ach. wdęc pan nic nie dokupił. Pan bluiował... 

To było cudowne, znakomite: arcydzieło bluffu!,
— Nie, nie — upierał się Waga — to nie był bluf. 

Coś zupełnie innego, wyjątkowego. Moja ósemka Ósem­
ka, która zawsze wygrywa!...
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Wywiad z p. Kankovszkym o aktualiach boksu światowego
K o r o s p o n d e n c j a  w ł a s n a

„ P r z e g lą d u  Sportow ego**

B udapeszt, w »tycxniu.

N ieraz już na łam ach naszego p ism a za ­
b ie ra ł gkw w szechw ładny sek re ta rz  F .I.B .A ., 
p. A rtur v. Kantowazky.

Od ostatn iej rozimowy z nim upłynęło już 
b tk a  m iesięcy, w m iędzyczasie wypłynęło 
azcreg  aktualnych spraw . Zbliża się m iędzy­
państw ow y mecz Polska — W ęgry, zbliżają  
się m istrzostw a Europy w  Dublinie, trzeba  
się więc znów  zw rócić do źród ła  najc iekaw ­
szych w iadom ości.

P. Kantcovazky je st dokładnie zorientow any 
W sytuacji polskiego boksu.

Włoski Madison
p o w sta je  w  Rzym ie

Nowy Jork ma Madison Square Oar 
den, Londyn — nowy Wembley Sta­
dium, Paryż — stary Palais des Sporis 
Bjęrlir oprócz Sportpalastu — Deuts- 
chlandhalle, Rzym nie chce wiece, po­
w sta ć  w tyle, buduje Palazzo dello 
Sport,

Przed Kilku dniami szef sportu w(os 
kiego, sekretarz partii faszystowskiej 
Starace, zakomunikował, że zaakcep­
tował ostatecznie plany hali rzym­
skiej.

W naijjiićszyth dniach rozpoczęte 
będą robi*-/, a za rok hala zostanie 
otwarta, Stanie ona w północnej części 
miasta, w najbliższym sąsiedztwie 
Stadionu Mussoliniego.

Koszt budowy wynosi 100 milionów 
lirów, Postanowiono nie szczędzić wy 
datków, hala ma bo\. ietn prześcignąć 
wszystkie swe rywalki w innych sto­
licach. Obliczona jest na 20.000 wi­
dzów. umożliwi organizowanie w szy­
stkich konkurencji sportowych.

, Inowacją będzie ruchoma bieżnia, o 
obwodzie 200 mtr Skonstruowana zo­
stanie na kółkach, aby w razie potrzeby 
móc ją bez trudu wysunąć poza obręb 
hali. W hali mieścić się będzie również 
basen pływacki, kort tenisowy i cały 
szereg sal, szatni pokoi dla zebrań i 
biurowych, mieszkań dla pracowników 
ltp.

Północna część Rzymu staje się tjm  
samym centrem sportu włoskiego. Po 
drugiej stronie Tybru mieści się insty­
tut wychowania fizycznego, piękny 
stadion Mussoliniego, tor wyścigowy, 
boisko do polt), basen pływacki, korty 
tenisowe, wreszcie zalążek przyszłego 
wielkiego stadionu olimpijskiego.

W 10 lat po otwarciu bali rzymskiej 
stanie podobna hala w Mediolanie.

RŁKORDY FRa NCLZÓW
Dwaj pływacy francuscy ruszyli 

na podbój rekordów. Zins w stylu 
jrrzhictowyriw przepłynął 200 m w 
2:41,8 i 400 m w 5:43.8. Nie powio­
dło się zato Cartonnetowi na 100 m 
st. klas. z czasem 1:11,8. Zbliżył się 
tylko do swego rekordu 1:09,8, pobi­
tego zresztą już nieoficjalnie przez 
Niemca Balke.

Szamota, który obecnie przebywa 
w Argentynie, rozpoczął w dniu 31 
grudnia ub. r. w Buenos Aires sze- 
ściodniówkę. Partnerem  Polaka jest 
Wioch — Seatta. W imprezie współ­
zawodniczy 10 par.

— Notowałem u sieb ie — w yjaśnia p Kan- 
kocszlky — w sijS tk le  mecze m .idzypaństwowe  
FVtekl, 1 śledziłem też w szystkie ważniejsze  
wydarzenia. Muszę (fra tu lewad Polskiemu 
/w iązk ow i Bokserskiemu wielkich sukcesów  
w roku 1938

Dziesięć mięetzrpanstwowych m eczów Pol­
ski w roku 1938 wysunęło ją na pierwsze miej 
sce w oficjalnej tabeli F.I.B.A. za rok ubie­
gły. Niemcy 1 Włosi zajmują drugie m iejsca  
z siedmioma meczami.

Najoliższyrm przeciwnikami Porakl są Szw e­
cja I Holandia.

H o la n d ia  —  z n a k  z a p y t a n i a
Pyiam y o Holandię. Nie w iele wle.ny o  pię- 

ściarstwle hotendenskkn, m oże więc general­
ny sekretarz F.I.B .A . coś powie:

— Niestety, boks w Holandii jesit w niektó­
rych większych miastach zakazany 1 to ha­
muje jego rozwój. Nie mniej jednak Holandia 
miała klika wybitnych jednostek ,ia poziomic 
światowym . 1 tak np. van Kłayeren zdobył 
na Olimpiad J e  w Amsterdamie mistrzostwo  
w wadze piórkowej (dtzlś jest raiwadoween.j 
znany z Mediolanu Dekkers byt bodaj najlep­
szą wagą średnią (dziś równiej jest (zawo­
dow cem ). Hołandla dotąd stoczyła  tylko dwa  
oficjalne spotkania w 1935 roku z  irlandlą 
2:14 I w 1936 roku z Belgią 9 :7 . T o wszyst­
ko, co nam w iaoom o ..

— A jak wypląaają przygotowania Węgrów  
do ijtow ego  mecau z Polską?

— Rozpoczynające się teraz mistrzostwa 
drużynowe Węgier, będą „ajlepsŁym przygo­
towaniem zawodników. Są oni Już dizlś w  
formie. Widzieliśmy to na mistrzostwach Bu­
dapesztu, które przyniosły tytuły następują­
cym zawodnikom: w wadze m uszej — Poda 
ny, w  koguciej — Bogacs, w  piórkowej — 
Srabo, w lekkiej — Kaltenecker, w półśrednlej
—  Petro, w średniej — Jakieś, w  półciężkiej
— Szlgetl, a w  ciężkiej — Satkozl.

S k ła d  W ę g r ó w  n a  P o l s k ę
Ostateczny skład na Poisaę zostanie usta­

lony 25 bm. Prz^ywezczam że skład ten 
przedstawiać się będzie następująco: w w aaze  
muszej Podany (r e z .  Moinar), w  koguciej —  
Bogacs, w  piórkowej — Bondl lub Frlgyes. w  
leskiej Kaitenecker luo Mandl, w  półsreduiej
— Delii (finalista mistrzostw Budapesztu/, w 
średniej — Szalay lub Jakfto, w  półciężkiej—  
Szigetl, a w ciężkiej Sarkózi,*'

PrzećIiod/imy do słynnej w ostatnich dniach 
sprawy naszego przepisu o przyznawaniu 
zw ycięstw  w walkach przerywanych z powo­
du wypadku

— Do nr 11 Biuletynu oficjalnego z Kon­
gresu berlińskiego — wyjaśnia p. K«nkovszky
— wkradł się  błąd. Treść pierwszej części 
paeagrafu 40 brzmiał następująco: ,W ra,zle
niezdolności do waiU.1, spowodowanej przez 
nieumyślny wypadek (a nie przea parwidło- 
wy c io s), walka uważana jest za zaotoncizoną 
I wyrok opierać się  winien na stanie punktów  
do momentu pnze.-wnma walkl“ . W między­
czasie szereg związków wysunęto zastrzeże­
nia co  do tej treści 1 zaproponowało, aby  
opuścić ten ustęp. W tym samym czasie mit­
ręg związków wwoowied,ziało się  za  tym ustę­
pem Prezes Federacji p. Sóderlund zadecj 
dował w tej wątpliwej kwestii 1 zarządził, 
aby kwestionowane część paragrafu 40 pu- 
zoetała w dotychczasowym brzmieniu. Tekst 
zarządzony przez prezesa został wydrukowa­
ny w nowej księdze j>rzcp.sów r. 1939/40, 
tak że przepis łen będzie ważny do roku 
1940, a  więc do now ego kongresu.

To wszystka, co w tej sprawie mogę po­
wiedzieć.

Ś w ię t o  b o k s u  w  D u b lin ie
— Czy są jakieś w ieści z  Dublina z  przy­

gotowań Irlandii do mistrzostw świata?
— Raporty z Dublina mówią wyraźcie, że 

rwiązek irlandzki robi wszystko, co w jego

WSZECHSTRONNA MISTRZYNI
'Megan T aylor, królow a ły żew  podczas pobytu  w  S t. M oritz  

„sm a ku je” rów nież ro z k o s z y  ja zd y  na nartach

CHMIELEWSKI  PODCZAS TRENINGU
do ostatniego m eczu  z  C oley W elchem . Na lewo trener S teve  

Bartis, na prawo W ła d ys ła w  C yganiew icz.

Nova—następca Tunneya
R ok se^  k tóry  zw y cięża  m ózgiem

NO V A PRZYMIERZA SIĘ DO SZCZĘKI LOUISA
n a ’razie ty lko  na portrecie sw ego  w ielkiego ryw ala , z  k tó rym  
m a spotkać sie o ty tu ł. C zy  w ted y  rów nież zd a rzy  sie taka

okazja?...

Nową gwiazdą 
na horyzoncie 
bokserskim jest 
Lou Nova. Spro­
wadzono go na 
gwałt z Kalifor­
nu, gdy zacho­
rował P a s t o r  
przed meczem z 
B a e r l u n d e m ;  
miał być „mię­
sem armatnim" 
dla silnego Fina 
i... pobił go przez 

techniczny k. o., prowadząc przea tym

Smutna gwiazdka sportowców czeskich
K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a

„ P r z e g lą d u  S p o r t o w e g o "

P rag a , w  grudniu .

Sm utną gwlaizdkę mieli w  bieżącym  roku 
sportow cy  czescy. Poprzez w szystkie życze­
nia p rzeb ija ła  nu ta  żaiu, przeciekały  łzy.

D orocznym  zw yczajem  gtos zao rali k iero­
w nicy 1 przyw ódcy poszczególnych działów  
sp o rtu . K onstatow ali zm ianę w arunków , n a ­
w oływ ali do  p rzystosow ania  się ao  nich, m a­
low ali n iedaleką przyszłość w  jasnych kolo 
rach .

Bo rzeczyw iście duzo się zmieniło. T o, cze­
go  nic m ożna było osiągnąć p rzez la ta  całe, 
z robiono w osta tn ich  tygodniach . Tyczy to  
przede w szystkim  zjednoczenia sp o rtu  cze­
skiego. Na terenie  Republiki istniały n a jro z ­
m aitsze  zw iązki „portow e, tu ry s ty czn e  czty 
w . f., k tó re  nie w idziały najm niejszej p o trze ­
by uzgodnienia swych prac , n ie m ów iąc już 
o połączeniu. Każda gafą* „portu  m iała swoich 
k lika zw iązków , Istniał poza tym potężny So­
kół, Istn iały  zw iązki robotn icze , Istniał zw ią­
zek tram pów . T ecrz  pod naciskiem  w ładz 
następu je  łączenie się tych o rgan izacji, p rze­
budow a ich p >dstaw.

K w estią niezm iernej w agi 6ą pod J a w y  fi

LISTA FtOKSERÓW ESTOŃSKICH
W spaniały rozwój boksu estońskie­

go, w yrażany w wynikach meczów 
z Finlandią i Polską, skłonił członka 
związku Nurka, do wystawienia listy 
10 najlepszych bokserów. W ■« adze 
muszej Torpel dzieli pierwsze miejsce 
z Paernem, który tak dobrze bił się 
z Rotholcem; w koguciej Griidin, któ­
ry reprezentował Estonię, stoi dopie­
ro na trzecim miejscu za Gutmanem 
i doskonałym technikiem Anmainenem; 
w piórkowej Nurk uważa, że Seepere 
nie jest gorszy od Katbi; w lekkiej 
Kanepi nie ma konkurentów; w pół- 
średniej kolejność jest następująca; 
Nielender, Róoding, Kariste; w śrea- 
niej Raadik' jest klasą dla s>ebie; w 
półciężkiej prowadzi Leet przed Tam- 
mepu, ale gdy wyzdrowieje Salong 
może się wszystko zmienić; w cięż­
kiej najlepszy jest Linnamagi, ale rat 
za nim jest dwu bokserów w narybku 
Lange i Kuni, niewiele mu ustępują­
cych.

Linnamagi dostał zresztą zaprosze­
nie do Sztokholmu na mecz z Tand- 
bergiem. Mecz odbędzie sie pewno w 
lutym.

KTO RAZ PIL...
Mistrzyni Wimbledonu Round, któ­

ra wyszła za mąż za p. Little i w 
lipcu miała dziecko wraca aa kort i 
na Wielkanoc weźmie udział w pier­
wszym turnieju.

nansow e, na  jato Ich s tan ąć  m a now y sp o rt 
w Czecho-Słowacji. Na terenie  Słowacji sp ra ­
wa je st uproszczona. Tam , w zoru jąc  się na 
zasadach  niemieckich, sp o rt zostan ie  u p ań ­
stw ow iony, p rzestan ą  zupełnie istnieć zaw o­
dow cy.

T rudn iej na to m iast je st w Czechach. P ro ­
fesjonalizm  objął tak  szerokie w arstw y , że 
znosząc go sp o rt czeski n ie w ytrzym ał by. 
Musi mleć znacznie w iększe fundusze, niż 
m ogą mu zapew nić subw encje czy  do tacje.

W łaśnie min. opieki społ. udzieliło p ierw ­
szych subw encyj. Z ogólnej sumy 300.000 k. 
cz. (53.000 z ł) Sokół otrzym ał 140.000, ro ­
botniczy zw iązek — 68.000, Orel — 14.000, 
kom ite t olim pijski, zw iązek zw iązków  o raz  
sana to rium , w  którym  leczą się sportow cy 
—■ po 10 .000, zw iązki kajakow y i łucznicy 
po  5-000, szerm ierczy 4.000, pozostałych 
38.000 rozdzielono pom iędzy szereg  zawiąz­
ków jak  atitom obiłow y, lekkoatletyczny, Ma- 
toabł Itp.

Ale to  w szystko m ało.

Na pow ierzchnię dnia znów  w ypłynęła więc 
sp raw a  to ta liz a to ra  sportow ego . W yciągnię­
to wzory anglelsk o-szwed ztoo-szwaj carskie, 
postanow iono  tą  d rogą  osiągnąć konieczne 
umy. M inisterstw o skarbu udzieliło już ze ­
zw olenia, zas trzeg a jąc  się oczyw iście, że p ie ­
n iądze te nie mogą pójść do kasy  p ryw atne j, 
a le  na cele sp o rtu  społecznego.

W arto  przypom nieć, że przed  trzem a la ty  
s ta ran ia  o w prow adzenie to ta liz a to ra  sp o rto ­
w ego nie udały się. W ładze sprzeciw iły się. 
P rzedsiębiorczy m enażer, który  chciał sp raw ę 
przeforsow ać, założył n a w et specja lne pismo, 
k tó re  w ojow ało z m inistrem , odw oływ ał się 
do trybunłów . Na n ic...

W piłce nożnej tym czasem  n a sta ła  p rzerw a 
zim ow a. Rundę „jesienną** zam knięto przy 
15 -stopniow ych m rozach. O statn ia  niedziela 
dostarczy ła  trochę niespodzianek. Nie chodzi 
o  wyniki, ale o rekordy  strzelców . Na meczu 
S p a rta  — B ra tis lava  Nejedly eam s trzelił 5 
bram ek ma ogólną Ilość 6-cIu (6 :0) ,  a  na 
m eczu S lavia — Llbeu 9 :2  Horak • trzelłł 7 
sztuk , a Bicam tylko jedną.

Bican ciągle absorbu je  opinię tu te jszą . Zo­
staniu  czy też  n ie ...?  T rochę przycichła s p ra ­
w a s ta rań  Soehaux o niego, terasz wiów do­
szły  w iadom ości, że bukareszteński Venus, 
go tów  Slavli zapłacić za  niego 200.000 koron 
odstępnego. Zato  Sochaux naw iązało  kon tak t 
a  doskonałym  środkow ym  pom ocnikiem  Kreu- 
zem i chce go odkupić za 60.000 kor. Jak 
to  będzie wobec spodziew anych zarządzeń 
francuskich wobec p iłkarzy zagranicznych — 
nie w iadom o.

Z w ydarzeń n iezm iernej w agi wymienić n a ­

leży  pojednanie  się pięściarzy . L ata  całe 
trw a ła  w ojna pom iędzy zw iązkam i zaw odow ­
ców 1 am atorów . T eraz  dojść ma do połącze­
n ia , a p ierw szą jaskó łką  zgody je s t wielki 
m ityng profesjonnłów  na zasilenie pustej ka ­
sy zw iązku am atorsk iego . Zaw odow cy p o s ta ­
nowili za „ sw o je "  p ieniądze w ysłać team  
am atorów  do Dublina. W m ityngu tym biorą 
udział w szyscy najlepsi pięściarze, jak Hru- 
besz, H rabak, H am pacher, Miller Itd.

Tenisiści zrobili bilans. Ogłosili listę 10-ciu 
najlepszych. Lista p rzedstaw ia  się n astępu ­
jąc o : 1 ) Hecht, 2) Cejnar, 3) Drobny, 4) 
Slba, 5) A m bros,, 6 ) M alecek, 7) Vodicka, 8) 
Kosek, 9) Pachovsky i 10) d r K rasny. Nie 
sk lasyfikow any je st Caska, ze  względu, na 
m ało tegorocznych s ta r tó w . Skreślono z listy 
M enzla, Stingla i M clzera, którzy sta li się 
Niemcami. U pań skreślono Hein-M iiller, a 
n ie uw zględniono ze względu na m ałą ilość 
s ta r tó w  p. D eutsch. P ierw szą je s t Sobotkova, 
2 ) Neohvllova, 3) Kyselova, 4 ) H orakoya, 
5 ) S tauboya, 6 ) My6likova, 7 ) Kuzova, 8) 
Stucova, 9 ) V ittnerova a  10) D rtinova.

Niebawem  ubędzie z  listy  Hecht. Mimo za ­
przeczeń zdaje się nie ulegać w ątpliw ości, że 
przechodzi na zaw odow stw o. Cała przyszłość 
ten isa  czeskiego opiera się więc na C ejnar ze 
1 D robnym . Zw łaszcza na tym ostatn im  spo ­
czyw ają  nadzieje na objęcie sukcesji po 
Menzlu.

P. Kaj.

wyraźnie na punkty. Nie wierzono le­
szcze V. jego kla..ę, dano mu za prze­
ciwnika Farra i Nova znowu wypunk­
tował gtadko Anglika, kończąc jego 
Karierę.

Już dziś Nova iest klasyfikowany 
ako trzeci bokser świata za Joe 

Louisem i Tony Galento. Awansowa­
no go może trochę za prędko omija­
jąc Baera, ale-niebawem  dojdzie do 
tego meczu, a wówczas droga do 
spotkania z Louisem stanie otworem.

Lou Nova jest świetnym stylowym 
bokserem; dostaf on już przydomek 
„dżentelmen Jim", który ongiś nosi) 
niezapomniany mistrz świata Ji.n 
Cornett, pochodzący zresztą jak i No- 
va z Kalifornii; Tak iak Corbett « al- 
czy Nova starym  eleganckim s-tykłr. 
jest świetnym technikiem, bokserem 
błyskotliwym, który zwycięża dzięki 
intelektowi, a nie sile, jak Galento.

Nova ma lat 23; w żyłach jego rly - 
nie krew wlosko-ntemiecko-szkocko- 
irlandzka. Był ongiś znakomitym pił­
karzem, potem lekkoatletą, — rzucał 
oszczepem ponaa 60 m tr; w roku 
1935 zadebiutował jako bokser i wj - 
grał od razu „złote rękawicę" San 
Francisco, a potem mistrzostwo Ame­
ryki. W ówczas to zwrócił uwagę na 
jego czysty styl Carpentier.

W roku 1936 został zawodowcem, 
walczył z równie niedojrzałymi bok­
serami jaK on sam; na 10 walk wy­
grał osiem, nie przegrał ani lednej

Pierwsze wielkie zwycięstw to po­
konanie 120 kg olDrzyma Simona, 
który skończył karierę rekordzisty 
świata w rzucie kulą Torranca. Nova 
zaczął teraz bić bardziej znanych 
przeciw uików. Przegrał tylko jeano 
spotkanie z Maxie Roset.btoomem, b. 
mistrzem świata wagi półciężkiej tMe 
mógł poradzić sobie z trikami i faula­
mi rutynowanego boksera. Potem 
przyjechał do New Yorku....

Nova jest już żonaty i jak zapew­
nia dzięki temu utrzymuje się stale 
w formie. Pracuje ardzo nad sobą 
i nad swą kariera W aży 91 kg przy 
wzroście 189 ctm, ;est więc zbudowa­
ny jak Apollo.

Kto wte, czy nie mamy przed sobą 
nowego Tunneya?

KOTKAS I KALI MA
dwaj Finowie, są na jlepszym i 
skoczkun ti w z w y ż  w Europie.

m ocy, by m istrzostw a Europy przyniosły  wiel­
k i sukces. S)peojaIny kom itet, w  k tó rego  sk ład  
w chodzą nie ty lko  członkowie zarządu  (związ­
ku, a le  1 w ybitni reprezentanci arm ii, policji 
i społeczeństw a cyw ilnego, postanow ił zrobić 
z m istrzostw  nie tylko św ięto  boksu, ale i 
najprzyjem niejszy  z jazd  sportow ców .

W ybudow ano now y s tad ion  bokserski. Bę­
dzie to  solidny budynek o w ym iarach 4g na 
30 m tr, o norm alnej pojem ności 3.000 wi­
dzów . W raz ie  konieczności, m ożna pojem ­
ność tą  podw oić. Specjalną uw agę pośw ięco­
no w ygodzie dygn ita rzy  bokserskich. W około 
ringu ustaw ionych będzie 600 fo teli luksuso­
wych, w drugim  rzędzie 500  fo teli w ygod­
nych, a le  już bez luksusu, n a  tańszych  m iej­
scach będą zw ykłe k rzesła . W szystkie fo te le  
będą obite czerw oną skórą . Oświetlenie aafł — 
na jb a rd z ie j now oczesne.

Każde państw o uczestn iczące — będzie m ia­
ło w łasną w ygodną szatn ię , ozdobioną s r ta n  
daram i narodow ym i. B iura związku n a  s ta ­
dionie oddane będą do dyspozycji F .I.B .A .

Stadion ten będzie pierw szym  na  świecie, 
należącym  do zw iązku bokserskiego. P raco ­
w ał on nad tym energicznie od 1930 roku, 
zb iera ł fundusze na ten cel i je s t szczęśliw y, 
że o tw ie ra  halę m istrzostw am i Europy.

Irland ia  je s t jednym  z nielicznych państw , 
gdizie boks am atorsk i sto i na pierw szym  m iej­
scu i zw iązkow i, dzięki popularności i ren to ­
wności im prez bokserskich, udało  się zebrać 
konieczne fundusze na  budow ę hali. Teren 
pod budow ę dało  m iasto , a  koszty  budowy 
w ynosiły około 12.000 funtów .

Mimo w ielkiej popularności boksu  iw I r ­
landii, n igdy by do tego n ie doszło, gdyby 
nio pand M urphy, żona p rezesa  zw iązku ir ­
landzkiego k tó ra  by ła  duchem  opiekuńczym 
kom ite tu  budow y hali i sw ą energ ią  uzb ierała  
tę sumę.

Trzy b a n k ie t y
M istrzostw a Europy odbyw ać się będą co 

w ieczór od 18 do 22 kw ietn ia . Związek ir ­
landzki usiłuje każdą  w olną chw ilę w ykorzy­
s tać  na zeb ran ia  tow arzyskie  i przyjęcia, 
oczywiście jednak bez uszczerbku d la  formy 
zaw odników . T rzy  głów ne punkty  p rogram u, 
to  przyjęcia  bokserów  i osób oficjalnych 
przez rząd  Irland ii, p rzyjęcie u burm istrza  
Dublina, o raz  bankiet, na k tórym  rozdane 
będą nagrody . Po bankiecie odbędizie się rau t 
P oza  tym prezes zw iązku podejm ow ać będzie 
śn iadaniem  delegatów  F .I.B .A  I państw .

Codziennie odbyw ać się będzie zw iedzanie 
m iasta  i m iejsc rozryw kow ych dla gości, k tó ­
rzy będą mieli na to  czas.

R ealizacja tego program u zadeżeć będzie 
w znacznym  stopniu  od tego  czy goście z a ­
w iadom ią w  porę o dacie  sw ego przy jazdu  
i liczebności sw ej ekspedycji.

W szystkie drużyny ulokow ane będą w  jed ­
nym hotelu Four Courts, k tó ry  pom ieści 130 
osób. Pokój z  całodziennym  utrzym aniem  w 
tym  hotelu kosztow ać będzie 10 szylingów  
(tj. 13 z ł) ,  co  na stosunki irlandzkie je st 
ceną rzeczyw iście niską.

T c  chyba byłoby w szystko ...
Do następnego razu .

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji 1 W egrzecb Zł 1.50 m lesiecznle; kwartalnie Zł 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za w iersz  w ysokości 1 mm. jednoszp.: opisow e 3.— Zł, specj. I.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr, zagraniczne o 50% drożej.

W ydaw nictw o i druk.: „DOM PRASY" S. A., W arszawa, M arszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02 40. Konto P. K. O. 11120. Przek. rozrach. Nr 55 W arszawa

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od  godz. 13 do 14. Filia: Jasna 10. tel. 693.72.
Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI


